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Z pobytu towarzyszy ukraińskich

Nowe zasady podziału nadwyżek w Kółkach Rolniczych

Fundusz Pomocy Gospodarczej
Więcej usług dla rolników

sekretarza KW PZPR Jerzego
Fot. Otto Link

*..
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15 grudnia 1948 r. na Kongresie Zjednoczeniowym Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii So­
cjalistycznej powołana została do życia Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. W ten sposób doko­
nał się historyczny fakt połączenia w trwałą jedność podzielonych przez ponad pół wieku rewolu­
cyjnych nurtów polskiego ruchu robotniczego. Kongres Zjednoczeniowy przekształcił się w I Zjazd
PZPR, który uchwalił Deklarację Ideową i Statut Partii oraz uchwalił wytyczne planu 6-letniego.

Na zdjęciu: na zakończenie Kongresu odbył się przed gmachem Politechniki Warszawskiej wielki
wiec, w którym wzięło udział 100.000 ludzi. CAF — Dąbrowski

(k) • 14 bm. Polskie Linie
Oceaniczne otrzymały dwa
nowe statki. Stoczniowcy
szczecińscy przekazali moto­
rowiec o nośności 8.600 ton —

„Henryk. Jendza".
• W środę w Wojskowej

Akademii Technicznej w War­
szawie, rozpoczęła się 2-dnio-
wa konferencja naukowo-tech­
niczna zorganizowana zo-

kazjl 15-lecia tej uczelni.
• W Domu Dziennikarza

wręczono w środę nagrody
publicystyczne Klubu Krytyki
Teatralnej SDP za rok 1965.

• W dniu 14 grudnia odby­
ło się posiedzenie klubu po­
selskiego Stronnictwa Demo­
kratycznego pod przewodnic­
twem wicemarszałka Sejmu
Jana Karola Wendego.

• W Warszawie rozpoczął
w środę obrady krajowy
zjazd delegatów Zw. Zaw.

Transportowców 1 Drogow­
ców.

• W środę 14 grudnia zrów­
nała się w naszym kraju licz­
ba ludności miejskiej i wiej­
skiej. Tak podaje, na podsta­
wie szacunków, Główny Urząd
Statystyczny.

□
• 15 bm. na ekran kina

„Aktualności” w Warszawie
wchodzi polski film. Repor­
taż o walce narodu wietnam­
skiego z lotniczą potęgą USA.

• Hale montażowe wroc­
ławskiego PAFAWAG opuści­
ła trzecia i ostatnia z serii

próbnej nowa lokomotywa e-

lektryczna, zbudowana wg li­
cencji angielskiej.

• 95 rocznicę urodzin An­
drzeja Struga (Gałeckiego) 14

bm., na przedmieściu Lublina
— Konstantynówka, w miej­
scu urodzenia pisarza odsło­
nięto pomnik dla upamiętnie­
nia jego pamięci.

• Do Moskwy wyjechali
dwaj polscy poeci — Leon Pa­
sternak i Bogdan Ostromęcki.
Będą oni uczestniczyć w od­
bywających się tam od 13 do
19 bm. „Dniach poezji”.

• We wtorek 13 grudnia
zmarł w Waszyngtonie w wie­
ku 65 lat Stanisław Mikołaj­
czyk, były prezes Polskiego
Stronnictwa Ludowego.

• W środę rano dotych­
czasowy wiceprezydent i szef

departamentu finansów, Ro­
ger Bonyin, został wybrany
prezydentem Szwajcarii na

rok 1967.
• Największy w świecle

tankowiec „Idemitsu-Maru”, o

wyporności 210 ton, wyruszył
w pierwszy rejs. W Kuwejcie
— dokąd zawijać będzie regu­
larnie, tankowiec zabierze 245
min litrów ropy naftowej.

• W piątek tj. 15 bm. na

Kremlu w Moskwie rozpoczy­
na obrady II sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR siódmej kaden­
cji.

• Jak podała dziś rano a-

gencja TASS, Związek Ra­
dziecki pomyślnie zakończył
doświadczenia z rakietami

nośnymi, wystrzeliwanymi w

kierunku Oceanu Spokojne­
go.

• Książka Williama Man-
chestera „Śmierć prezydenta”
jeszcze przed ukazaniem się
na półkach księgarskich wzbu­
dza coraz większą sensację w

Stanach Zjednoczonych. Jak

już informowaliśmy, książka
ta poświęcona jest zabójstwu
Johna Kennedy’ego w Dallas.
Manchester napisał ją na

prośbę rodziny Kennedy, któ­
ra zwróciła się do niego, aby
przedstawił autorytatywną
wersję wydarzeń, związanych
z zabójstwem prezydenta Ken-

nedy’go w Dallas w 1963 r.

• Dwie jednostki lotnictwa

wojskowego Kanady, stacjo­
nujące obecnie we Francji,
zostaną w 1967 r. przeniesio­
ne na terytorium NRF.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓ

CZWARTEK

Z obrad Egzekutywy KW PZPR

Wychowanie
przez pracę

Jednym z punktów porząd­
ku dziennego wczorajszych o-

brad Egzekutywy Komitetu
Wojewódzkiego była działal­
ność Ochotniczych Hufców
Pracy w Krakowie i woje­
wództwie.

Od roku 1958, kiedy to po­
wołane zostały do życia, OHP
realizując w praktyce ważny
postulat socjalistycznego wy­
chowania młodzieży — wy­
chowanie przez pracę, uczest­
nicząc w wykonywaniu waż­
nych zadań gospodarczych —

rozwinęły się bardzo poważ­
nie. Od 48 hufców skupiają­
cych 2057 osób w 1960 r. —

do 1783 hufców i 46.770 mło­
dzieży w roku 1965. Od 672
tys. — do 16.450 tys. zł warto­
ści wykonanej przez OHP pra­
cy. Można więc powiedzieć,
że osiągnięto w rozwoju OHP
znaczne rezultaty — są one

jednak niewspółmierne do
stojących przed nimi możli­
wości i zadań wychowaw­
czych, społecznych i gospodar­
czych — stwierdzono w dy­
skusji. Ważnym problemem
jest np. sprawa aktywizacji
przez OHP młodzieży, która

nie uczy się i n’e pracuje
Wodowo.

W dyskusji bardzo wiele u-

wagi poświęcono wychowaw­
czym aspektom działalności
OHP oraz — możliwościom
zdobywania w hufcach kwa­
lifikacji zawodowych przez
młodzież. Ze względu na spo­
łeczną rangę Ochotniczych
Hufców Pracy, należy udzie­
lać im najdalej idącej pomo­
cy w przezwyciężaniu trudno­
ści, stwarzać atmosferę sprzy­
jającą ich dalszemu rozwojo­
wi. Istnieją wszelkie podstawy
do stwierdzenia, że młodzieży
zorganizowanej w OHP moż­
na by postawić znacznie wię­
ksze niż dotąd, bardziej od­
powiedzialne i porywające za­
dania.

Egzekutywa zatwierdziła
także dokumenty na zbliża­
jące się plenum KW, dotyczą­
ce zadań w dziedzinie inwe­
stycji i budownictwa w regio­
nie krakowskim oraz — omó­
wiła sprawy organizacyjne.

Obradom Egzekutywy prze­
wodniczył I sekretarz KW,
tow. Czesław Domagała, (m)

za-

Centralny
Rolniczych
uchwałę w

nadwyżek i
w jednostkach zrzeszonych w

Związku. W uchwale stwier­
dza się, że działalność kółek,
międzykółkowych baz maszy­
nowych, spółdzielczych ośrod­
ków rolnych i spółdzielni u-

sługowo - wytwórczych — po­
winna w pierwszym
służyć potrzebom
rolnej, a osiągnięte
winny się zwrócić

przez usprawnienie i
nie usług.

Nowe zasady podziału nadwy­
żek uwzględniają zmiany jakie
zaszły w związku z organizowa-
niem baz maszynowych oraz

wprowadzają fundusz pomocy go.
spodarczej.

Zgodnie z uchwałą — nadwyżki
wykazane w rocznym bilansie
walne zebrania członków kółek

mogą przeznaczać na nagrody (do
20 proc.) na fundusz niepodzielny
(co najmniej 40 proc.), na fundusz

społeczny (do 30 proc.), oraz na

fundusz pomocy gospodarczej (10
proc.).

WARSZAWA (PAP)
Związek Kółek
powziął ostatnio

sprawie podziału
pokrywania strat

rzędzie
produkcji
nadwyżki
rolnikom
poszerze-

Z okazji 50-lecia urodzin

Życzenia

Kryptonim „Sygnał”

Naśladownictwo wskazane
za wyniki nauczania, stały się ze­
brania szkolnych organizacji i kół

klasowych, poświęcone ocenie po­
stępów w nauce uczniów — człon­
ków ZMS, Niektóre organizacje
szkolne interesują się warunkami

(Inf. wł.) W ponad 170 szkol­
nych organizacjach ZMS istnieją
koła samopomocy uczniowskiej.
Pod kryptonimem „Sygnał” kryje
się ciekawa akcja, oznaczająca
natychmiastową interwencję i po­
moc uczniów lepszych w wypad- młodzieży, korzystającej ze Stan­
ku, gdy któryś z uczniów otrzy- cji, internatów,
muje stopień niedostateczny (na dojeżdżającej,
podobnych zasadach pracują —

„naukowe pogotowie koleżeńskie”
i „trójki pomocy. ZMS-owskiej”).
Około 40 szkolnych organizacji
ZMS wypracowało regulaminy in­
dywidualnego i zbiorowego współ­
zawodnictwa w nauce oraz w

pracy społecznej (o tytuł klasy
wychowania socjalistycznego, kla­
sy nauki socjalistycznej, ucznia
nauki socjalistycznej). W niektó­
rych szkołach zawodowych pod­
jęto współzawodnictwo
we.

Ważnym elementem,
cym... kształtowaniu,
współodpowiedzialności

jak i młodzieży

krakowska orga-
zgromadziła na

interesujące do-

pracy na rzecz

warsztato-

sprzyjają-
atmosfery
młodzieży

Jak widać —

nizacja ZMS

swym koncie
świadczenia w .__ ,

podnoszenia wyników nauki mło­
dzieży szkolnej.

Wszystkie te problemy, kwestia

upowszechnienia najlepszych do­
świadczeń były tematem wczoraj­
szego posiedzenia Prezydium ZW
ZMS i kierownictwa Kuratorium

Okręgu Szkolnego Krakowskiego,
w trakcie którego m. In. omó­
wiono kierunki współpracy 1 for­
my pomocy Kuratorium dla orga­
nizacji. (zg)

Towarzysz
WITOLD ADAMUSZEK

I sekretarz
Komitetu Powiatowego

PZPR
w Nowym Sączu

DROGI TOWARZYSZU!

Z okazji 50-lecia Wa­
szych urodzin przekazuję
Wam — w imieniu Egzeku­
tywy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Krakowie
i swoim własnym — go­
rące pozdrowienia i najser­
deczniejsze życzenia.

Znane są i cenione Wa­
sze zasługi w działalności
Polskiej Partii Robotniczej
i Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej. Od wie­
lu już lat piastujecie — z

pożytkiem dla ziemi nowo­
sądeckiej — godność posła
na Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, spra­
wując zarazem odpowie­
dzialną funkcję polityczne­
go kierownika jednego z

największych powiatów
województwa krakowskie­
go!. Przez całe swoje życie
nie żałowaliście trudu i o-

fiarnej pracy dla budowy i
umacniania ludowej wła­
dzy, dla rozwoju i rozkwi­
tu ziemi nowosądeckiej o-

raz całej ziemi krakow­
skiej.

Z całego serca życzę
Wam — z okazji 50-lecia
urodzin, licznych, jeszcze
większych sukcesów w bu­
downictwie socjalistycz­
nym w naszym kraju i wie­
le szczęścia w życiu osobi­
stym.

I sekretarz KW PZPR
w Krakowie

CZESŁAW DOMAGAŁA

Z funduszu nagród mogą być
przyznawane roczne nagrody dla

najlepiej pracujących członków
■kółek rolniczych i ich zarządów

oraz GKW, którzy na załatwianie

spraw swojej organizacji poświęci­
li najwięcej czasu. Ponadto na­
grody takie można przyznawać
osobom zatrudnionym przez Kół­
ka, MBM, SOK i SUW.

Środki z funduszu społecz­
nego można — według zale­
ceń uchwały wydatkować po
połowie: na cele kulturalno-
oświatowe oraz finansowanie
postępu rolniczego. W pierw­
szym przypadku kółka i KGW
mogą dokonywać wydatków
na urządzenia świetlic, biblio­
tek, czytelni, klubów, urządzać
place gier i zabaw oraz dzie-
cińce; organizować odczyty,
pogadanki, imprezy kultural­
no - oświatowe, prowadzić
szkolenie, prenumerować pra­
sę. Z tych środków można też
finansować ulepszenia produk­
cyjne wprowadzające postęp
w gospodarstwach oraz zaku­
pywać nowoczesne środki pro­
dukcji w celu ich rozpowsze­
chniania. Można też finanso­
wać inicjatywy w zakresie po­
stępu technicznego i gospodar­
czego potrzebne dla dalszego
rozwoju rolnictwa.

W uchwale podkreśla się, że
fundusz pomocy, gospodarczej
tworzy się przy WZKR-ach z

nadwyżek wpłacanych przez
kółka MBM, SOR i SUW. Na
fundusz będzie się również

przekazywać nieprawidłowo
osiągnięte nadwyżki, tzn. z

działalności nierolniczej.
Kółka, które zorganizowały ba­

zy maszynowe ustalają, niezależ­
nie od samodzielnie prowadzonej
działalności gospodarczej, wyniki

i nadwyżki osiągnięte przez bazę.
Nadwyżka wypracowana przez ba­
zę i podział tej nadwyżki musi

być zatwierdzona przez radę 11-

żytkowników. Uchwala określa

przy tym, że projekt wypłat z

funduszu nagród opracowuje za­
rząd bazy, a zatwierdza rada użyt­
kowników. Fundusz niepodzielny
stanowi majątek społeczny i słu­
ży do rozszerzenia działalności ba­
zy. Natomiast fundusz społeczny
należy dzielić pomiędzy kółka,
które zorganizowały bazę, pro­
porcjonalnie do wielkości usług
świadczonych rolnikom danej wsi.

Uchwała ustala, że w przy­
padku powstania strat należy
je pokryć z funduszu niepo­
dzielnego. Gdy brak jest środ­
ków z tego źródła można się
ubiegać o pożyczkę z fundu­
szu pomocy gospodarczej.

Ogólnopolskie sympozjum na AGH

Rosną szeregi partyjne
w Myślenickiem

14 bm. odbyło się w Myśleni­
cach posiedzenie egzekutywy KI’

PZPR, w czasie którego przyjęto
na kandydatów partii 55 osób, a

w poczet członków partii — 70
osób. Wręczenia legitymacji kan-

dydackich i członkowskich doko­
nał I sekretarz KP tow. J . No­
wak. W roku bież, myślenicka or­
ganizacja powiatowa przyjęła w

swe szeregi ogółem 220 osób.

(jk)

NA FAL! DNIA

Dział Terenowy „GK”
— nagrodzony

Na wniosek Prezydium WRN w

Krakowie minister rolnictwa

przyznał Wojewódzkiej Stacji
Kwarantanny i Ochrony Roślin
w Krakowie, kwotę ponad 66 tys.
zł, z przeznaczeniem na nagrody
za osiągnięcia w tym zakresie.

Wczoraj w gmachu PWRN od­
było się z tej okazji spotkanie w

którym wziął udział m. in. z ca

przewodn. Prezydium WRN, mgr
W. Zydroń. Nagrody otrzymali
wyróżniający się pracownicy po-

Kijowska delegacja Komunistycznej Partii Ukrątay zwie
dziła wczoraj w towarzystwie
Pękali kombinat im. Lenina.

Wczoraj członkowie delega­
cji Kijowskiego Komitetu
Obwodowego KPU, z tow. J. F.
Harczukiem na czele — spot­
kali się z kierownictwem Ko­
mitetu Wojewódzkiego w Kra­
kowie. I sekretarz KW tow.
Cz. Domagała przedstawił
gościom zwięzłą charaktery­
stykę ekonomiki naszego re­
gionu na tle gospodarki ogól­
nokrajowej.

Członkowie delegacji, któ­
rym towarzyszy dyrektor Ki­
jowskiego Obwodowego Ra­
diokomitetu, A. W. Petruszen-
ko, interesowali się szcze­
gólnie newymi metodami
planowania i zarządzania oraz

zagadnieniami organizacyj­
nymi, wynikającymi z u-

chwał VII Plenum KC.
Prosili o wyjaśnienia dotyczą­
ce metod pracy zakładowych
komisji powołanych dla
rządkowania organizacji
cy.

Towarzysze ukraińscy
możność zapoznać się szcze-

po­
prą-

mieli

gółowo jak wyglądają te spra­
wy w naszym największym za--

kładzie — kombinacie im. Le­
nina, ponieważ w godzinach
południowych fabryczna orga­
nizacja partyjna HiL podej­
mowała gości z Kijowa i se­
kretarza KW tow. J. Pękalę u

siebie. O sprawach organizacji
pracy mówił na spotkaniu z

aktywem partyjnym i kierow­
niczym Huty dyrektor ekono­
miczny mgr inż. S. Suchoński.

Podczas zwiedzania kombi­
natu goście interesowali się
szczególnie nową stalownią
konwertorową. » Na terenie
kombinatu „honory domu”
pełnił I sekretarz KF tow. T.
Wachowski.

Po południu delegacja zwie­
dziła Zakłady Przemysłu Ty­
toniowego w Czyżynach.

Dzisiaj — wyjazd do Chełm­
ka i Oświęcimia, (am)

Jutro

Nauka - socjalizm
patriotyzm

(Inf. wł.) Pod takim hasłem
rozpoczęło się wczoraj na

AGH ogólnopolskie sympo­
zjum, zorganizowane z inicja­
tywy ZG i ZU ZMS AGH.
Temat: „Rola studiów wojsko­
wych 1 organizacji młodzieżo­
wych w umacnianiu ludowej
obronności i kształtowaniu
patriotycznych postaw w śro­
dowisku akademickim”. Sym­
pozjum zgromadziło kierowni­
ków studiów wojskowych,
pracowników studiów nauk
politycznych, przewodniczą­
cych zarządów uczelnianych
ZMS, przedstawicieli uczelnia­
nych instancji ZMW i ZSP
oraz aktyw ZMS z uczelni
krakowskich.

Na obrady, które zainaugurowa­
ło przemówienie rektora AGH

Kiejstuta 2emaitisa przybyli —

sekretarz KW PZPR A. Kozanee-

ki, szef Inspektoratu Szkolenia
MON gen. dyw. T . Tuczapski, z-ca

szefa Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP, przewodniczący Ra­
dy Młodzieżowej WP gen. bryg.
Z. Szydłowski, przedstawiciel
szefa Sztabu Generalnego gen.
bryg. M. Bień, przedstawiciel
Wydz. Organizacyjnego KC PZPR
Z. Jundziłł, wiceprzewodniczący
ZG ZMS Z. Najdowski, sekretarz

stniczące w ogólnopolskim przo-

glądzie — w ramach Festiwalu

Kulturalnego Związków Zawodo­
wych.

W Teatrze Ludowym wystąpiły
teatry pezji Huty Szkła w Kuni­
cach Żarskich, Fabryki Maszyn
Górniczych w Rybniku, Zakładów

„Elwro” we Wrocławiu, kop. „Ka­
towice”, Studio Małych Form Te­
atralnych „Zielone Tarcze” ze

Szczecina, Scena Literacka Domu

Kultury Kolejarza w Tczewie,
Młodzieżowa Estrada Poetycka

wistowych służb ochrony roślin,
a także przedstawiciele instytucji
współpracujących ze Stacją.

Wśród 30 nagrodzonych znaleźli

się jubilaci, od 20 lat związani z.

sprawami ochrony roślin. A oto

ich nazwiska: dr Jan Pielka, inż.
Józef Cyra, inż. Wojciech Maślan­
ka, Antoni Miernik, Józef Perda.
Antoni Płaza, Jan Faber.

Nagrody zespołowe przypadły
w udziale m. in. Katedrze Ochro­
ny Roślin przy WSR w Krakowie
oraz zespołowi działu terenowego Domu Kultury Huty im. Lenina,
„Gazety Krakowskiej”. (H) studio Pantomimy Związku Zaw.

Przegląd Teatrów Poezji
Teatr Ludowy w Nowej Hucie

gościł przez dwa dni amatorski,
teatry poezji i pantomimy, ucze-

tru Ludowego, nagradzali oklas­
kami ambitny program większości
zespołów. (wb)

milicja
całego
akcję,

wybry-

wleczo-

Plenum
KW PZPR
Jutro, tj. w piątek, dnia

16 grudnia o godz. 10 rano

odbędzie się w sali konferen­
cyjnej KW Przy ul. Solskiego
43 posiedzenie plenarne Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR
w Krakowie.

Obrady poświęcone będą o-

cenie wykonania zadań inwe­
stycyjnych i budownictwa w

regionie krakowskim w latach
1961—1965 oraz zadaniom in- .

westycyjnym w latach 1966—
1970, wynikającym z uchwał
VI Plenum KC PZPR.

Studio Pantomimy Związku Zaw.
Metalowców ze Szczecina i Teatr
Słowa „Meiuzyna” Wytwórni
Sprzętu Komunikacyjnego z Rze­
szowa.

Widzowie, którzy w oba dni

wypełnili w komplecie salę Tea- '

Oświetlenie i trzeźwość
Ostatnio krakowska

przeprowadza na terenie

województwa energiczą
mającą na celu ukrócenie
ków piratów drogowych.

W czasie tylko jednego
ru akcji prowadzonej pod nazwą
„oświetlenie i trzeźwość” stwier­
dzono 108 wypadków nieprawidło­
wego oświetlenia pojazdu, w tym
21 przypadków oślepiania reflek­
torami. Zatrzymano też kilku kie­
rowców, którzy w stanie nietrzeź­
wym prowadzili pojazdy.

Ale by akcja mogła przynieść
porządane rezultaty, konieczne

jest, by — zwłaszcza kierownicy
baz transportowych przed wy­
puszczeniem pojazdów w teren,

przeprowadzali ich wnikliwą kon­
trolę, by sami kierowcy w trosce

o bezpieczeństwo własne i innych
bezwzględnie przestrzegali przepi­
sy drogoyve, zwracali szczególną
uwagę na sprawność pojazdów.

(ż)

ZG ZMS I. Gajewski, przewodni­
czący ZW ZMS J. Maj i ln.

Referat, traktujący o do­
tychczasowej działalności stu­
diów wojskowych i organizacji
młodzieżowych na wyższych
uczelniach na rzecz umacnia­
nia ludowej obronności i
kształtowania patriotycznych
postaw wygłosił przewodni­
czący ZU ZMS AGH W. Miś­
ków. Obszernie omówione zo­
stały doświadczenia wzajem­
nych kontaktów SW i organi­
zacji młodzieżowych, wyraża­
jące się w różnorodnych for­
mach. W referacie, zawiera­
jącym szereg propozycji i
wniosków, zaakcentowano do­
bitnie, że patriotyczne wycho­
wanie studentów stanowi nie­
odłączną część procesu wy­
chowawczego studium wojs­
kowego, pracy ideowo-połi-.
tycznej organizacji młodzieżo­
wych na wyższych uczelniach
oraz konieczność objęcia za­
sięgiem .oddziaływania rów­
nież studentów nie szkolo­
nych wojskowo.

Po referacie rozpoczęła się dys­
kusja, którą następnie kontynuo­
wano

rzecz

lenia

pracy

nych,
i organizacji młodzieżowych
studiami wojskowymi, III. Praca

ideowo-wychowawcza).
Dziś dalszy ciąg obrad w sek­

cjach i dyskusji plenarnej, któ­
rych uwieńczeniem stanie się
przyjęcie wytycznych do pracy na

najbliższe lata, (zg)

W czasie pobytu w Hucie
im. Lenina przewodniczący
kijowskiej delegacji, J. F.
Harczuk, sekretarz ekono­
miczny Komitetu Obwodo­
wego KPU, w imieniu za­
łogi Fabryki Obrabiarek i
Automatów im. M. Gor­
kiego w Kijowie wręczył
proporczyk Brygady Pra­
cy Socjalistycznej, bryga­
dzie wytapiaczy Bernarda
Kowalika, pracującej na

VIII piecu martenowskim.
Fot. Otto Link

Podjęto już
zadania 1967 r.

Dnia 10 grudnia br. wyko­
nany został w całości plan e-

lektryfikacji rolnictwa w wo­
jewództwie krakowskim, a

także — w województwach:
katowickim, opolskim, kielec­
kim i łódzkim — ustalony dla
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Elektryfikacji Rolnictwa
na rok 1966.

W roku bieżącym zelektryfi­
kowano na terenie wojewódz­
twa krakowskiego 41 wsi (w
tym
4500
nad

____ _____

poczet 1967 roku — elektryfi­
kację dalszych 9 wsi na tere­
nie naszego województwa.

ponad 15 ponad plan),
domów (w tym 1150 po-
plan). Rozpoczęto — na

aktorzy Teatru „Rozmaitości

Wśród ofiar tragicznego wypadku

dwóch autobusów w Lubniu

w sekcjach (I. Praca na

podnoszenia wyników szko-

wojskowego. II. Korelacja
studiów nauk politycz-

katedr nauk społecznych
ze

(Inf. wł.) Wczoraj o godz.
9.30 wydarzył się na szosie
zakopiańskiej w Lubniu (pow.
Myślenice) tragiczny wypadek
drogowy. Autobus Teatru
„Rozmaitości”, wiozący akto­
rów z Krakowa, wyprzedzał
samochód ciężarowy, nale­
żący do tegoż teatru. W tym
momencie z przeciwnej stro­
ny nadjechał autobus, odwo­
żący dzieci z sanatorium do
Katowic. Nastąpiło tragiczne
w skutkach czołowe zderzenie
dwóch autobusów.

Kraksa samochodowa
w rejonie Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP)
W środę rano na trasie Bydgoszcz—Koronowo w miejsco­

wości Stopka zderzyło się aż 6 pojazdów — trzy autobusy,
2 samochody ciężarowe marki „Star-25” i 1 samochód
marki „Warszawa” — sanitarka Pogotowia Ratunkowego
z. Koronowa. W wyniku masowego zderzenia ok. 60 osób
zostało rannych, w tym 1 osoba ciężko, 39 osób doznało
lżejszych obrażeń.

15 karetek pogotowia ratunkowego przewiozło do bydgo­
skich szpitali 40 rannych. Większość z nich — po udziele­
niu pierwszej pomocy udała się do domu.

Przyczyną wypadku była niespotykana od lat mgła, któ­
ra bardzo ograniczała widoczność oraz gołoledź.

Tego dnia zanotowano w woj. bydgoskim kilkanaście wy­
padków drogowych spowodowanych gołoledzią.

Kierowcy autobusów Ma­
rian Ostarz i Mieczysław To-
pa, aktorzy: Danuta Lipińska,
Józef Barański, Adam Fiut,
Jan Zieliński oraz pracownik
Teatru Marian Bryks — po­
nieśli śmierć.

Natychmiast zorganizowano
akcję ratunkową. 24 osoby
przewieziono do szpitala w

Myślenicach (w tym 10 dzie­
ci); kilka, z lekkimi obraże­
niami, do szpitala w Rabce.

Rannym zapewniono tros­
kliwą opiekę. Personel szpita­
la wraz z całą służbą zdrowia
w Myślenicach z pełnym od­
daniem wykonuje swe obo­
wiązki.

Na miejsce wypadku i do
szpitala udały się władze po­
wiatowe wraz z I sekretarzem
KP PZPR w Myślenicach Jó­
zefem Nowakiem. Przez sze­
reg godzin trwało usuwanie
rozbitych autobusów — blo­
kujących zakopiańską szosę.

Parokrotnie rozmawialiśmy
wczoraj telefonicznie z My­
ślenicami. Jak nas poinformo­
wał dyrektor
zdrowia
ważny.

Ósma
aktorka
zmarła w godzinach popołU'
dniowych.

kilku
szpitala, stan

osób jest po-

ofiara
Kazimiera Lutówna

wypadku
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w Mai
Po deklaracji Kiesingera

■A Wymowa
Gdyby kobiety...

Gdyby kobiety rządziły
światem, niewiele by się
zmieniło w obecnej sytua­
cji międzynarodowej, po­
nieważ myślą tak samo jak
mężczyźni — takiego zda­
nia są kobiety wchodzące w

skład delegacji ONZ.
Wśród delegatów akre­

dytowanych w ONZ znaj­
dują się 123 kobiety. Naj­
wyższą funkcję sprawuje
delegatka Maroka Halima
Warzazi, która jest prze­
wodniczącą trzeciego ko­
mitetu Zgromadzenia O-
gólnego dla spraw społecz­
nych, humanitarnych i
kulturalnych. Zona b. przy­
wódcy Labour Party, pani
Dora Gaitskell oświadcza:
„kobiety prowadzą równie
dobrą politykę, jak męż­
czyźni. Nie dla pięknych o-

czu wybrano je na wysokie
stanowiska w ONZ, lecz
dlatego, że są zdolnymi
politykami..

*

Finał

Po gmachu Teatru „Ambl-
gu” przyszła kolej na rozbiór­
kę słynnego music-hallu „Al-
hambra”. Ten największy mu-

sic-hall Paryża zostanie zrów­
nany z ziemią. Na jego miej­
scu będzie wzniesiony wieżo­
wiec o przeznaczeniu handlo­
wym i mieszkaniowym.

Wiadomość o rozbiórce „Al-
hambry” najbardziej zasmuci

starego znanego artystę Mau-
rice Chevaliera, którego naz­
wisko migało światłami neonu

na frontonie gmachu od 1956
r. W tym roku właśnie gmach
„Alhambry” otrzymał oficjal­
nie nazwę „Ałhambra — Mau-
rice Cheyalier”.

*

Skutki motoryzacji
Według danych instytu­

tu ubezpieczeń od nieszczę­
śliwych wypadków i cho­
rób, Stany Zjednoczone
wśród krajów kapitalisty­
cznych zajmują drugie od
końca miejsce (przed Bel­
gią) co do liczby pieszych
ofiar ruchu drogowego.

Natomiast co do liczby
zabitych lub rannych kie­
rowców figurują one na

jednym z czołowych miejsc.

♦

Extra kradzież

W centrum brazylijskiego
miasta Sao Paulo dokonano o-

statnio szczególnie zuchwałej
kradzieży. Nie wykryty do­
tychczas sprawca zakradł się
nocą do pomieszczenia jednego
z posterunków policyjnych i

wyniósł nie tylko dwa apara­
ty telefoniczne, lecz i całą in­
stalację kablową.

*

Rozpieszczeni wojacy
Z powodu braku benzy­

ny potrzebnej do urucho­
mienia pojazdów motoro­
wych kompania szwajcar­
skich strzelców górskich
musiała dotrzeć na przewi­
dziane miejsce ćwiczeń ko­
leją albo nawet piechotą.
Ponieważ zaś owego dnia
lało jak z cebra, rozgory­
czeni szeregowcy i podofi­
cerowie kompanii prokla­
mowali strajk głodowy.

pierwszych komentarzy
(Od stałego korespondenta AR z Bonn)

Wejście SPD do rządu odbi­
ło się już na komentarzach
zachodnioniemieckiej prasy
do expose Kiesingera. Wyra­
ża się to szczególnie w usto­
sunkowaniu się do fragmen­
tu expose poświęconego Pol­
sce. Zbliżone do
kratów gazety,
pory oceniały .

trzeźwo politykę
bec naszego kraju, przykla­
skują obecnie oświadczeniu
nowego kanclerza i usiłują w CDU-SPD.
nim dostrzec coś rzeczywiście
nowego. W przeciwieństwie
do nich dzienniki reakcyjne
i konserwatywne stwierdzają
z zadowoleniem — i nie bez
racji — że na tym odcinku w

bońskiej polityce nie zmienia
się nic.

„Koelnischer Rundschau’*, zbli­
żony do CDU, pisze w komenta­
rzu: „Czy Kiesinger w swoim
oświadczeniu rządowym zapowie­
dział nową politykę zagranicz­
ną? Nie, jeśli chodzi o Odrę—
Nysę, uznanie strefy jako dru­
giego niemieckiego
o Berlin”.

To samo pytanie i

powiedź znajdujemy
rzu „Die Welt”: „<
no (w polityce zagranicznej) no­
wego? Kto oczekiwał- hałaśliwych
zapowiedzi, ten będzie rozczaro­
wany”.

Natomiast redaktor naczelny
„Neue Ruhr Zeitung”, Jens Fed-
dersen, wyraża nadzieję, że War­
szawa, Praga, Moskwa dostrze­
gają w programie Kiesingera
„mocne podkreślenie polityki po­
kojowej” związane z

ku Wschodowi” i że
norować dobrą wolę
ną gotowość”.

Na czym jednak
pozytywna gotowość,
nowy kanclerz powtarza sta­
rą tezę, iż granica polsko-

socjaldemo-
które do tej
krytycznie i
bońską wo­

państwa lub

podobną od-
w komenta-

Co powiedział

„otwarciem
będą „ho-

1 pozytyw-

polega ta
skoro

Monopoliści bońscy
deklarują pomoc

dla Kiesingera
BONN (PAP)

Prezes Związku Przemysłu
Zachodnioniemieckiego (orga­
nizacji monopolistów bońskich)
Fritz Berg oświadczył w dniu
13 bm., iż przedsiębiorcy bę­
dą „lojalnie współpracować”
z nowym rządem „wielkiej
koalicji”. Rzecznik monopoli­
stów domagał się od rządu
Kiesingera przezwyciężenia
obecnych trudności ekonomi­
cznych i stabilizacji gospodar­
ki.

Podczas przemówienia wy­
głoszonego wHagen (NRF) Berg
wskazał na wyraźne osłabie­
nie koniunktury gospodarczej
w NRF w roku 1966, czego o-

bjawami są: zmniejszenie się
portfelu zamówień, utrzymu­
jący się wzrost cen, osłabie­
nie konkurencyjności towa­
rów przemysłowych NRF na

rynkach międzynarodowych.
„Wszystko to — oświadczył on
— doprowadziło do szybkiej
utraty wiary w ekonomicz­
ną, a nawet polityczną stabil­
ność Republiki Federalnej”.

Berg zaleca rządowi NRF
(dla zabezpieczenia tej stabil­
ności ekonomicznej) ograni­
czenie „żądań socjalnych”, tj.
wydatków na potrzeby społe­
czne i niedopuszczenie do dal­
szej podwyżki płac robotników
i urzędników.

niemiecka ma być rezultatem
porozumienia między rządem
zjednoczonych Niemiec a Pol­
ską, tego dotychczas wydają­
cy się rozumieć nasze stano­
wisko Feddersen nie mówi.

W tym samym duchu pisze
również Joachim Besser w

„Koelner Stadt Anzeiger”.
Jest to tym bardziej zaskaku­
jące, że jeszcze kilkanaście
dni temu występował on zde­
cydowanie przeciwko koalicji

Obecnie pisze:
„Krótszego, lepszego i bar­
dziej rzeczowego oświadcze­
nia rządowego Bundestag do­
tąd nie słyszał”. Odnośnie zaś
Polski pisze: „Gdy się temu.
oświadczeniu przysłuchać w

Polsce, będzie mogło się
stwierdzić: ten rząd nie wy­
suwa żadnych nonsensow­
nych żądań... To może wpraw­
dzie Polski nie zadowalać w

pełni, ale w oświadczeniu tym
nie wymachuje się już du­
chem odwetu albo złudzeń, ja­
kie zawierały się często w po­
przednich”.

Na marginesie tych wszystkich
komentarzy, które wynoszą pod
niebiosa „umiar” Kiesingera,
warto odnotować informację, ja­
ką przyniósł środowy „Neue Ruhr
Zeitung”. Mianowicie, iż „Akon”
(Akcja Odra—Nysa) założył w

tych dniach nową placówkę w

Duisburgu. Organizatorzy jej
podkreślają, że Duisburg jest
miastem, „w którego murach

znajdowała się najstarsza siedzi­
ba Zakonu Krzyżackiego”. Na

posiedzeniu konstytucyjnym pa­
dały m. in. takie stwierdzenia:

„Gdy Bundeswehra przyłączy z

powrotem niemieckie obszary
wschodnie (tzn. połowę Polski —

„Akon” żąda przywrócenia gra­
nicy z 1914 r.), wówczas byłaby
to wojna obronna”.

Wiemy, że pan Kiesinger
nie ma z „Akon” nic wspólne­
go. Ale klimat, w którym
„Akon” może działać i rozwijać
się, będzie istniał w NRF
tak długo, dopóki któryś z

rzędu kanclerz NRF nie po­
łoży ostatecznie kresu złud­
nym i niebezpiecznym na­
dziejom niemieckiego rewizjo-
nlzmu. Pan Kiesinger tego u-

czynić nie chce.

RYSZARD WOJNA

Patrol amerykański forsuje trudne przejścia przez rzekę
w dżungli południowowietnamskiej — podczas akcji po­
szukiwania kryjówek partyzanckich. caf — Keystone

„Dobre rady” senatora Stennisa

1599 samolotów USA

zestrzelono już
HANOI, PARYŻ (PAP)

Wienamska Agencja Praso­
wa (VNA) informuje, że do
dnia 13 grudnia br. włącznie
nad Demokratyczną Republi­
ką Wietnamu zestrzelono 1599
samolotów amerykańskich.

Jak wynika z wtorkowego
oświadczenia wojskowego rze­
cznika USA w Sajgonie, Ame­
rykanie przyznają się do utra­
ty nad północnym Wietnamem
— w czasie od sierpnia 1964
r. do chwili obecnej — 443
samolotów.

Pilot amerykańskiego myśliwca
bombardującego
rek bombę na

namską wieś w

na południowy
Dwie osoby zostały zabite, wiele
odniosło

pierwszy
pomyłek
cywilna
Wynikły
by pożar objął całą wieś.

WASZYNGTON PAP)
Przewodniczący podkomisji

Senatu USA do spraw goto­
wości wojennej John Stennis,
podczas przemówienia wygło­
szonego we wtorek w Jackson
oznajmił, że rząd USA powi­
nien przedsięwziąć „wszelkie
konieczne kroki militarne" w

celu doprowadzenia do zwy­
cięstwa w wojnie wietnam­
skiej. Stennis wypowiedział

zrzucił we wto-

południowowiet-
odległości 55 km
zachód od Hue.

rany. Jest to już nie

wypadek, gdy z powodu
wojskowych USA cierpi

ludność wietnamska,
wskutek wybuchu bom-

Tam, gdzie padają
bomby...

(Korespondencja PAP z Hanoi)
HANOI (PAP)

Specjalny wysłannik PAP red.
B. Moszkiewicz donosi:

Nigdy jeszcze siły wietnam­
skiej Armii Ludowej i mieszkań­
cy stolicy nie zgotowali takiej klę­
ski piratom powietrznym USA,
jak w środę 14 bm.:
8 samolotów. Dzięki
władz wietnamskich
zezwolenie śledzenia
wydarzeń z wysuniętych pozycji
artylerii przeciwlotniczej.

Pirackie samoloty nadlatywały
nad miasto i osiedla podstołecz-
ne, przeważnie pojedynczo na du­
żej wysokości, otaczane natych­
miast mrowiem eksplodujących
pocisków artylerii wietnamskiej.
Obserwowałem 3 charakterystycz­
ne salwy baterii rakiet ziemia —

powietrze. Co chwilę pojawiały się
„Migi” wietnamskie, atakując i

ścigając wroga. Z daleka docho­
dziły odgłosy eksplodujących

zestrzelono

uprzejmości
otrzymałem

przebiegu

W wyniku

nacisku Waszyngtonu

Dyskryminacja
wobec KRL-D

w Komitecie

Politycznym ONZ
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<* Wasz komentarz

Pfd ku Moskwie
I

I'

<'

c

„W 25 lat po słynnej bitwie pod Mos­
kwą jesteśmy świadkami nowej batalii o

stolicę Rosji Sowieckiej. Rozgrywa się
ona jednak nie w okopach wojennych i
nie na mapach sztabowców, lecz w gabi­
netach szefów wielkich koncernów prze­
mysłowych. Niemniej bitwa to równie
bezwzględna, choć bezkrwawa, w której
ostatecznym celem jest zdobycie ogromne­
go, chłonnego rynku radzieckiego...”

Ten znamienny cytat pochodzi z arty-
, kułu, jaki niedawno ukazał się w angiel­

skim czasopiśmie „Economist”, a więc pe­
riodyku, reprezentującym interesy jak i
poglądy brytyjskich oraz europejskich kół
gospodarczych.

Pęd w kierunku Moskwy obserwujemy
zresztą nie od dziś. Ogrom przemian, ja­
kie nastąpiły po XX Zjeździe KPZR w

Związku Radzieckim, modernizacja ra­
dzieckich programów gospodarczych, ii-
przytomniły zachodnioeuropejskim kołom
gospodarczym prawdę o korzyściach, ja­
kie można uzyskać z kontaktów handlo­
wych z ZSRR. Po kilku latach (okres od
1956 do 1963 r.) ostrożnych sondaży już od
1964 roku „bitwa” o radziecki rynek zby­
tu nabrała rumieńców i stała się celem
działania koncernów włoskich, francu­
skich, angielskich, szwedzkich, belgij­
skich, a nawet, mimo ograniczeń polity­
cznych, północnoamerykańskich i zachod-
nioniemieckich.

Dla przeciętnego czytelnika sierpniowa
wiadomość o umowach podpisanych z

ZSRR przez wielkie koncerny samochodo­
we — włoski „Fiata", i francuski „Re­
nault” była swego rodzaju sensacją. Dla
ekonomisty była to natomiast wyraźna
konsekwencja wcześniej nawiązanych
kontaktów handlowych, w których decy­
dującym motywem — i warunkiem sine
ąua non — była zasada obustronnych ko­
rzyści, bez politycznych koncesji. Nie od-

powiadając na pytanie komu bardziej by­
ły potrzebne tego rodzaju umowy, warto

przypomnieć, że zachodnioeuropejskie kon­
cerny samochodowe toczą rozpaczliwą
walkę przeciwko przejmowaniu ich trady­
cyjnych rynków zbytu przez amerykań­
skich producentów. Uzyskanie przeto za­
mówień radzieckich (a także innych kra­
jów socjalistycznych) było dla „Fiata",
czy „Renault" przysłowiową manną z

nieba.

Zresztą powołajmy się jeszcze na słowa
wypowiedziane niedawno przez prezesa
koncernu „Fiat" G. Angello, który w wy­
wiadzie dla „L’Expresso" oświadczył:
„Umowa jest korzystna zarówno dla nich
jak i dla nas”.

Umowy dotyczące przemysłu motoryza­
cyjnego, to tylko cząstka stale rozsze­
rzających się kontaktów gospodarczych
Związku Radzieckiego z krajami zachod­
nimi. Korzystne zamówienia uzyskało od
ZSRR wiele koncernów francuskich, wło­
skich i angielskich produkujących urzą­
dzenia dla przemysłu ciężkiego oraz lek­
kiego.

Wizyta premiera Kosygina we Francji
poza efektami natury politycznej przy­
niosła szereg nowych porozumień gospo­
darczych. Prasa włoska z dużą satysfak­
cją odnotowała ostatnio zapowiedź wizy­
ty N. Podgórnego w Rzymie w styczniu
przyszłego roku, przewidując, iż spora
część rozmów, jakie zostaną wówczas
przeprowadzone, dotyczyć będzie stosun­
ków gospodarczych między ZSRR, a Wło­
chami.

Ze jest to tylko fragment problematyki
pokojowego współistnienia i współzawod­
nictwa — nie ulega wątpliwości. „Nowa
batalia” o stolicę ZSRR w niczym zasady
współzawodnictwa nie podważa. Jest —

pokojowa. To najważniejsze.
Józef KŁAJA
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się za nasileniem bombardo­
wań terytorium DRW, bloka­
dą wszystkich tamtejszych
portów łącznie z Hajfongiem
i doradzał rządowi sporządze­
nie „realnego grafiku” zlikwi­
dowania sił partyzantów po-
łudniowowietnamskich. Sena­
tor uważa je zresztą za siły
„potężne, zdyscyplinowane i
dobrze przygotowane”.

Stennis przyznał, że podczas
bombardowań DRW Stany Zjed­
noczone ponoszą duże straty w

ludziach i sprzęcie. Koncentracja
ognia artylerii przeciwlotniczej
nad DRW jest wielka i stale wzra­
sta. To samo dzieje się w Wie­
tnamie południowym.

NOWY JORK (PAP)
Przedstawiciele Czechosło­

wacji, Birmy, Rumunii, Pol­
ski, Węgier, Iraku, Albanii,
Syrii wypowiedziały się za

bezwarunkowym zaproszeniem
delegacji KRL-D na obrady
Komitetu Politycznego, który
rozpoczął omawianie sprawy
koreańskiej.

Delegaci tych krajów w

pełni poparli .projekt rezolu­
cji 10 państw (Bułgarii, Wę­
gier, Gwinei, Kambodży, Kon­
go (Brazzaville), Mauretanii,
Mali, Mongolii, Tanzanii i Ju­
gosławii). Projekt wskazuje,
że omawianie sprawy koreań­
skiej nie może być owocne bez
udziału bezpośrednio zaintere­
sowanych stron i wzywa do
zaproszenia na obrady przed­
stawicieli KRL-D i Południo­
wej Korei.

We wtorek delegacji ame­
rykańskiej w Komitecie Po­
litycznym udało się przefor­
sować wygodną dla niej rezo­
lucję pozbawiającą KRL-D u-

działu w obradach na temat
Korei.

Rezolucja 10 krajów zosta­
ła odrzucona większością gło­
sów (przeciwko rezolucji 53,
za 34, wstrzymało się 20). Re­
zolucja wysunięta przez USA
i ich sojuszników została u-

chwalona większością głosów
(za 63, przeciw 24, wstrzyma­
ło się 21).

Sprawa Rodezji w Radzie Bezpieczeństwa

„Gumowe” sankcje
Wielkiej Brytanii

Kończy się rok jubileuszowy 60-lecia TS Wisły, kończą
się spotkania zawodników i działaczy poszczególnych sekcji
klubu przy czarnej kawie. Ta forma — jeśli to tak można
nazwać — zebrań przypadła do gustu członkom klubu.
Dała możność wymiany poglądów, umożliwiła podzielenie
się uwagami o pracy sekcji i klubu. Wspomnienia i anegdoty z

bogatej kariery sportowej niektórych zawodników umilały
czas, zacieśniały krąg — koleżeńskości i przyjaźni.

Sekcje strzelectwa sportowego i dżudo zamknęły cykl
spotkań jubileuszowych. Organizacją tych spotkań zajmo­
wał się z ramienia Komitetu Jubileuszowego Zygmunt Kło­
sowski.

Strzelectwo

Dopiero 12 lat istnieje sekcja
strzelecka Wisły. A osiągnięć już
niemało, sporo tytułów mistrzows­
kich, sporo medali i odznaczeń.

Prym wiodą kobiety. Jadwiga
Smagur posiada tytuł Zasłużonego
Mistrza Sportu, Bogumiła Cicho­
wicz, Helena Pasławska, Włady­
sław Wagner 1 Józef Wachowski
— tytuły Mistrza Sportu. Oddany
sekcji trener Leonard Wojcie­
chowski wychował sporo „gwiazd
strzeleckich", jego też

jest unowocześnienie

kulowej, w czym społecznie

zasługą
strzelnicy

z

wielką pomocą przyszli zawodni­
cy sekcji.

Nie sposób wymienić wszystkich
sukcesów sekcji strzeleckiej TS
Wisła. Wąrto zaznaczyć że Wisła
zasilona zawodnikami innych klu.
bów gwardyjskich wygrała trój-
mecz Dozsa Budapeszt — Dynamo
Berlin — Wisła. Znaczny sukces
odniosła na spartakiadzie gwar-
dyjskiej w Moskwie Bogumiła Ci­
chowicz wygrywając konkurencję
kbks-6 standard.

Pocieszającym objawem jest du­
że zainteresowanie tą dyscypliną
sportową wśród młocTzieży. Star­
si zawodnicy opiekują się mło­
dzieżą służąc im wskazówkami i

obserwując postępy swych pod­
opiecznych. Sekcją kierują mgr
inż.. Zakiewicz, mjr Zieliński i

irządu TS Wisła w pracy sekcji
uędzie brał udział ppłk Wójcik.

Brak jeszcze ciągle działaczy,
dżudo musi się stać jedną z wio­
dących sekcji Wisły — klubu

gwardyjskiego.
'

Młodzieży nie
brak, na treningi uczęszczają na­
wet dzieciaki w wieku 11—15 lat.
Na sali można również zobaczyć
ćwiczące dziewczęta. Jako cieka­
wostkę warto podać że żaden z

zawodników tej sekcji nie pali...
Inż. Czesław Łaksa posiada

aktualnie tytuł wicemistrza Euro­
py w wadze lekkiej, inż. Tadeusz
Kalina — to wicemistrz Polski w

wadze półciężkiej. Tytułów mis­
trzów federacji czy okręgu jest
znacznie więcej.

W roku jubileuszowym Wisła
pokonała w spotkaniu międzyna­
rodowym zespół z Wiednia. Dobry
prognostyk w nadchodzącym sezo.

nie 1967 r.

Dziś w hali Wisły

Gościmy koszykarzy
z Helsinek

In.

lu,
lat

bomb. Widać było wyrażnić spa­
dający samolot.

Z uznaniem przypatrywałem się
sprawnej obsłudze ciężkicb prze­
ciwlotniczych karabinów maszy­
nowych. Barbarzyńcy amerykań­
scy ostrzeliwali również kilka in­
nych centralnych ośrodków Ha-

noi, w tym dzielnicę ambasad.
Nikt z personelu polskiego nie od­
niósł obrażeń.

Podobnie jak we wtorek, środo­
wa napaść wymierzona była w

mieszkańców stolicy DRW. Ozna­
cza ona dalszy stopień eskalacji.
Użyto bomb i rakiet. Jest ogó­
łem ponad 100 zabitych i rannych,
tak samo jak we wtorek do nie­
woli dostała się pewna liczba pi­
ratów powietrznych USA.

*

W środę odwiedziłem w towa­
rzystwie gospodarzy wietnamskich
mieszkalne dzielnice Hanoi, któ­
re 13 bm. zostały barbarzyńsko
zbombardowane.

Mała położona nad brzegiem
Rzeki Czerwonej dzielnica Cau
Dat spłonęła niemal doszczętnie,
obrzucona bombami zapalającymi.
Teren do złudzenia przypomina
widok warszawskiego getta po
zakończeniu eksterminacyjnej ak­
cji hitlerowców. Na miejscu krzą­
tają się mieszkańcy, odgrzebując
ocalały dobytek. Już jednak w

niecałe 24 godziny po nalocie od­
radza się życie.

Ulica Nguyen Thiep w centrum

Hanoi. Z dużych mieszkalnych do­
mów zostały tylko kikuty murów.
Zniszczeniu uległa piękna pago-
da. Jeden z ocalałych mieszkań­
ców Phan Duc Loc opowiada, jak
został zasypany gruzem, mówi o

nienawiści do imperialistów ame­
rykańskich. Amerykanie — pod­
kreśla — mówią wiele o swej rze­
komej woli doprowadzenia do

pokojowych rozmów, ale w prak­
tyce obrzucają bombami ludność

cywilną.

NOWY JORK (PAP)
Na posiedzeniu Rady Bez­

pieczeństwa debatującej nad
sprawą Rodezji przemawiali
przedstawiciele IndLi i Zambii.
Przedstawiciel Indii Partha-
sarathi wyraził przekonanie,
że użycie siły jest jedyną sku­
teczną metodą likwidowania
rasistowskiego reżimu Smitha.
Jednakże rząd W. Brytanii
nie chce zastosować siły i o-

granicza się do zadawania
„ciosów” miękkimi, gumowy­
mi rękawiczkami bokserski­
mi.

Kroki proponowane w brytyj­
skim projekcie rezolucji — o-

świadczył Parthasarathi nie będą
w stanie wywrzeć niezbędnego
wpływu na gospodarkę Rodezji.
Tylko przymusowe i nieograniczo­
ne sankcje obejmujące cały eks­
port i import rodezyjski, a przede
wszystkim dostawy ropy i pro­
duktów naftowych, mogą okazać

się skuteczne.

Minister spraw zagranicz­
nych Zambii, S. Kapwepwe u-

dzielił odpowiedzi ministrowi
spraw zagranicznych W. Bry­
tanii Brownowi, stwierdzając,
że w rozmowach gibraltar-
skich rząd brytyjski wyraził
zgodę na zaprzedanie intere­
sów afrykańskiej ludności
Zimbabwe. Kapwepwe oświa­
dczył, że premier W. Brytanii,
Wilson, zapewnił go osobiście,
iż embargo na ropę naftową
będzie kluczem do sankcji

przeciwko Rodezji. Jednakże
„klucza” tego brak w brytyj­
skim projekcie rezolucji, bę­
dącym swego rodzaju zasło­
ną dymną. Ograniczone kro­
ki, proponowane przez dele­
gację brytyjską doprowadzą
ostatecznie jedynie do tego, że
reżim Smitha zyska na cza­
sie.

LONDYN (PAP)
Premier rasistowskiego rzą­

du Republiki Południowej A-

fryki, Vorster, oświadczył we

wtorek w mieście Nigel, że

„sprawa rodezyjska jest pro­
blemem wewnętrznym, który
powinien być rozwiązany mię­
dzy W. Brytanią i Rodezją bez
wałkowania go na forum Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych”.

Czy już
subskrybowałeś ?

„MAŁA
ENCYKLOPEDIA

WOJSKOWA lt

trzy tomy — 2400 stron

cena 270 zł.

Tom I, w cen!e 90 zł,
ukaże się w styczniu 1968
Subskrypcję przyjmują księgarnie

„Domu Książki”.

r.

Tow. Adolfowi Migrale
wyrazy głębokiego

współczucia z powodu
śmierci Ojca składa

Kierownictwo
i pracownicy
WYDZIAŁU

ORGANIZACYJNEGO
KW PZPR

w KRAKOWIE

Turcja nie wyśle
swych wojsk

do Wietnamu
Turcja odmówiła spełnienia

prośby Stanów Zjednoczonych
w sprawie wysłania swych
wojsk do Wietnamu Połud­
niowego — donosi korespon­
dent agencji Reutera z Anka­
ry. Z tego rodzaju prośbą USA
zwróciły się niedawno do
Turcji, jako do jednego ze

swoich sojuszników z NATO.
Informując o odmowie rzą­

du tureckiego rzecznik Mini­
sterstwa Spraw Zagranicz­
nych oznajmił: „nie może być
nawet mowy, abyśmy wysła­
li wojska do Wietnamu". Po­
lityka rządu Turcji — powie­
dział on — zmierza do znale­
zienia pokojowego rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego.

Dżudo

Najmłodszą sekcją 60-letniej
bilatki jest sekcja dżudo. 7
Istnienia — to niedużo a jednak
i niemało. Zaczęło się niemal od

pionierskich poczynań, od zdoby­
wania strojów i mat, a sekcja
posiada już w swym gronie... wi­
cemistrza Europy. Mrówcza pra.
ca, ukochanie tej dyscypliny spor­
towej przez niektórych działaczy
i zawodników umożliwiło stwo­
rzenie silnej podstawy do dalszych
osiągnięć.

Postać dr Franciszka Hapka jest
znana w całym kraju, był on jed­
nym z inicjatorów wprowadzenia
dżudo w naszym kraju. Od pierw­
szych lat istnienia sekcji pracuje
nieustannie Adam Wożniak.

Funkcję opiekuna z ramienia klu­
bu sprawuje mjr Fr. Kieloch.
Ostatnio z ramienia prezydium

Świetnie spisali się koszyka­
rze Wisły w pierwszym spot­
kaniu o Puchar Zwycięzców
Pucharów w Helsinkach. Kra­
kowianie pokonali zespół Hel-

singin Kisa Towerit różnicą 20

punktów 97:77. Sporo widzów

przybędzie dziś do hali Wisły
by przekonać się o tak wyso­
kiej formie drużyny „białej
gwiazdy”. Duet Langiewicz —

Likszo grał w stolicy Finlan­
dii koncertowo, znaczną zwyż­
kę formy wykazał Grzywna.

Dzisiejszy rewanżowy poje­
dynek Wisła — HKT winien

przynieść awans zespołu kra­
kowskiego do następnej run­
dy. Wierzymy, że krakowianie
— nie obciążeni balastem od­
powiedzialności za wynik —

zademonstrują grę godną dru­
żyny walczącej o tak wysokie
trofeum.

Początek dzisiejszego meczu

— godz. 18.

Mają się czym pochwalić

I
- Bieżący jubileuszowy rok Ty­
siąclecia poważnie zaktywizował
społeczeństwo województwa kra­
kowskiego. Dotyczy to wszystkich
dziedzin naszego życia. Przykła­
dem wzmożonej działalności są
Ludowe Zespoły Sportowe, gdzie
zorganizowano szereg imprez spor­
towych, wykonano podjęte zobo­
wiązania przy budowie stadio­
nów, boisk i Innych obiektach

masowego użytku.
Do przodujących w wojewódz­

twie należą bez wątpienia spor­
towcy powiatu wadowickiego. Na
terenie tym zorganizowano w br.

ponad 1069 Imprez sportowych, w

których uczestniczyło około 49

tys. zawodników. W powiecie jest
66 czynnych kół LZS, które zrze­
szają ponad 4.200 członków, w tym
ponad 1.200 kobiet. W wadowic­
kim brakuje tylko 4 koła, aby w

każdej wsi był LZS. W tym roku
założono 10 nowych Ludowych Zes­
połów Sportowych. Ńowe kola

wykazują żywą działalność spor­
tową i społeczną.

Członkowie LZS biorą aktywny
udział w życiu społecznym w

swoich miejscach zamieszkania.

Wykonano szereg prac społecz­
nych, przeważnie przy budowie i
remoncie obiektów sportowych.
Przykładem dobrej pracy mogą
być LZS-y — w Ryczowle, gdzie
w ostatnich latach został wybu­
dowany nowy stadion sportowy z

szatnią kosztem około 200 tys. zł,
oraz LZS w Tomicach, gdzie
oprócz odnowienia stadionu, wy.
budowano pawilon sportowy, w

którym pomieszczenie znalazła
świetlica, szatnia i sekretariat
klubu. Koszt tej Inwestycji wyno­
sił około 900 tys. zł, w tym czyn
społeczny włożony przez miesz­
kańców wyniósł ponad 250 tys. zł.
Do przodujących LZS-ów należą
m. in. sportowcy z Rzyk, Zawad­
ki, Łękowni, Barwałdu Górnego i
Witanowic. Ogółem sportowcy
pow. wadowickiego wykonali w

czynie społecznym prace wartoś­
ci ponad 500 tys, zł. W planie
pięcioletnim przewiduje się wy­
konanie nowych obiektów sporto-

dziennikarz Mario Mo-

ipędzil
Kubański
nende-z spędził dwa miesiące
wśród partyzantów wenezuelskich
w Górach Falcon, blorąc udział
w przygotowaniach do „operacji
Simon Bolivar” przeprowadzanej
obecnie przez partyzantów. Na

zdjęciu: doskonale wyszkolony i
świetnie uzbrojony oddział par­
tyzantów wenezuelskich sfotogra­

fowany przez Monendeza.

CAF — Unitax
Rady

Ulewne deszcze i powódź

w Europiezachodniej
Padające od kilku dni ulewne

deszcze w zachodniej części Eu­
ropy spowodowały wylew wielu
rzek a utrzymująca się gęsta mgła
sparaliżowała komunikację lotni­
czą.

Z powodu deszczów najbardziej
ucierpiała południowa część NRF,
gdzie Mozela występując z brze­
gów zalała drogi. Na szosach ut­
knęło wiele samochodów, a stru­
mienie wody hamują ruch koio-

wy. Szczególnie zagrożone były
miasta Zell i Cochen. Wody zaląly
szosy i pola w różnych okręgach
Bawarii, Badenii-Wirtembergil,
Nadrenii — Palatynacle, Hesji i w

Zagłębiu Saary.
Stale padający deszcz w wielu

częściach Włoch i mgła spowodo.

wały zamknięcie kilku portów lo­
tniczych m. in. w Mediolanie.

We Francji utrzymująca się od
4 dni deszczowa pogoda poważnie
utrudnia komunikację zwłaszcza
na szosach wiodących do Metzu.
W mieście tym woda zalała wie­
le piwnic. W północno-wschodniej
części Francji deszcz połączony
jest z silną wichurą, której szyb­
kość dochodzi do 120 km/godz. I

tutaj również rzeki zalały drogi
1 niżej położone tereny.

W Holandii oczekuje się poblcta
zeszłorocznego rekordu opadów
deszczowych, który wynosił 1.159
mm. Padające od 2 tygodni desz­
cze zalewając pola uprawne i łą­
ki spowodowały już znaczne stra­
ty materialne.

Sportowcy wiejscy
w 1967 r.

Podczas obrad plenum
Głównej zrzeszenia LZS podjęto
specjalną uchwałę, wytyczającą
główne kierunki działalności LZS
i zawierającą plan wszystkich im­
prez sportowych 1 turystycznych.

W porównaniu z ubiegłymi la­
tami, kalendarz zawiera znacznie

mniej zawodów centralnych. Po­
stanowiono bowiem środki finan­
sowe przeznaczane pierwotnie na

centralne Imprezy skierować na

organizację szkolenia czołówki

zawodniczej w wiodących dyscy­
plinach sportu wiejskiego. Zaleca
się jednocześnie jak najszerszy
udział reprezentantów LZS w roz­
grywkach prowadzonych
związki sportowe.

przez

Florencja chce

organizować Olimpiadę
Burmistrz Florencji profe­

sor Bargellini oświadczył, że
władze miejskie Florencji bę­
dą się ubiegały o zgodę MKO1.
na organizowanie letnich ig­
rzysk olimpijskich w 1976 r.

we Florencji.

wych w Spytkowicach, Brzeźnicy
i w Stryszowie. Natomiast ośrodki

campingowe zostaną założone W
Czartaku, Bzykach i w Targanicy.

Osiągnięcia te były możliwa
dzięki pracy szeregu działaczy. Do
nich należą m. in. H. Wawro z

Ryczowa, A. Maślanka z Tomic,
W. Pająk z Zawadki, J. Sarapata
z Witanowic a szczególnie — dzię­
ki dobrej pracy Rady Powiatowej
LZS z jej przewodniczącym Zdzi­
sławem Dudą, który jest nie tylko
dobrym ekonomistą, ale co jest
ważne — dobrym organizatorem i
działaczem społecznym. Nie spo­
sób również nie wspomnieć o za­
wodnikach jak M. Płonka z Suł­
kowic, B. Kierczak 1 J. Bujak z

Targanicy oraz wielu Innych,
którzy sWoją postawą zasługują
na uznanie.

Ścisła współpraca z organizacja­
mi masowymi, gminnymi spół­
dzielniami też przynosi efekty.
Członkowie LZS są członkami in­
nych organizacji, z których jak
np. z GS otrzymują pomoc finan.
sową. Właśnie dzięki pomocy rad
narodowych 1 GS, można było nie

tylko wykonać plan
własnych, ale co jest
ważne, urządzić szereg

dochodów
niezwykle
imprez.

(cm)

Młodzież gorąco
oklaskiwała Meksykanki
Rewanżowe spotkanie po.

między siatkarkami Meksyku
a Ii-ligowym krakowskim
AZS, przyniosło powtórne
zwycięstwo Meksykankom,
tym razem o wiele bardziej
zdecydowane 3:0 (15:12, 15:2,
15:10). Meksykanki zagrały
bardzo poprawnie a młoda
drużyna AZS nie potrafiła
przeciwstawić się, poprawia­
jąc jedynie stosunek punktów
w secie pierwszym i trzecim.
Meksykanki prowadziły bo­
wiem 10:2 i pozwoliły wyrów­
nać krakowiankom na 11:11 1
12:12 w pierwszym secie. Na­
tomiast w secie 3-cim siatkar­
ki AZS uratowały się od kom­
promitującego stosunku, wy­
prowadzając ze stanu 11:1 na

11:6, by ostatecznie przegrać
10:15. W zespole Meksyku wy­
różniły się: Garcia, Mendoza i
I. Nogueira; w AZS jedynie
Jucha zasłużyła na wyróżnie­
nie poprawną grą. Sędziował
mgr Obuchowicz.

W spotkaniu drugiei szóstki
Meksyku z juniorkami ‘Wisły,
wygrały Meksykanki 3:0 (15:8,
15:6, 15:6).

Młodzież licealna, dzięki
staraniom dyr. Jarosza i wice-
dyr. Podhoreckiej mogła bez­
płatnie przyglądać się mię­
dzynarodowemu spotkaniu,

które odbyło się w sali gim­
nastycznej X Liceum Og.

Dziś, w czwartek 15 bm.
siatkarki Meksyku spotkają
się z drugą szóstką reprezen.
tacji Polski (przygotowującej
się do Mistrzostw Świata) w

sali Ośrodka PPIS w Zakopa­
nemogodz.19awpiątekz
I reprezentacją Polski.

i'



Nr 297 (5854) GAZETA KRAKOWSKA 3

O PO VII PLENUM KC PRZED PLENUM KW
dwołując się do
tzw. „suchych
liczb”, można by
dojść do wniosku,
że „byczo jest”. I-
lość godzin nad­

liczbowych, przypadających
na 1 zatrudnionego grupy
przemysłowej, zmalała ze

138,4 w roku 1955 do 84,5 w

roku 1965. Ale to tylko pół
prawdy. W tym samym cza­
sie — niemal bez zmian od
lat kilkunastu — ilość godzin
nieprzepracowanych,
opuszczonych — po odliczeniu
urlopów wypoczynkowych —

kształtuje się na poziomie.
150—170 rocznie (na jednego
zatrudnionego). Przyczyny są
oczywiście różne: a to komuś
wypadły bardzo ważne imie­
niny i „nie zdążył” do pracy,
a to miał do załatwienia pilną
sprawę w jakimś urzędzie w

czasie pracy, a to choroby.
Choroby — rzecz, jak wiado­
mo, losowa. Ale i w tym wy­
padku uderza zastanawiające
zjawisko, że choruje się naj­
częściej wtedy, gdy... jest ład­
na pogoda lub są pilne prace
w polu. Krótko mówiąc — go­
dziny nie przepracowane gru­
bo przekraczają ilość godzin
nadliczbowych.

Prym w godzinach nadlicz­
bowych (powyżej średniej
krajowej) wiodą przemysły
spożywczy, wytwarzania e-

nergii elektrycznej i cieplnej,
hutnictwo żelaza, przemysł
paliw, hutnictwo metali nie­
żelaznych, przemysł materia­
łów budowlanych, solny i pa­
pierniczy. Niemal w połowie
tych przemysłów także ilość
roboczogodzin nie przepraco­
wanych przekracza średnią
krajową. Przy czym jest to

statystyka dosyć formalna, bo
nie uwzględniająca przesto­
jów w produkcji, godzin stra­
conych wskutek wadliwej or­
ganizacji dnia roboczego, bra­
ku zaopatrzenia surowcowe­
go, niedostarczenia na czas

zleceń produkcyjnych itp. Te

godziny traktowane są jako

nie odzyskany
przepracowane, co oczywiście
niewiele ma wspólnego z rze­
czywistością. Z fotografii dnia
roboczego, przeprowadzanej
w różnych zakładach — prze­
de wszystkim przemysłu e-

lektromaszynowego — wyni­
ka, że straty czasu roboczego
z tych i innych powodów się­
gają na ogół kilkudziesięciu
minut dziennie. Przy ponad
trzystu dniach roboczych w

ciągu roku — czas stracony z

tego tytułu grubo przekracza
średnią liczbę godzin nadlicz­
bowych przypadających na

zatrudnionego w przemyśle.
1

Czy tak być musi?

Z 5.794 min roboczogodzin,
przepracowanych w roku 1965
przez robotników grupy prze­
mysłowej, 229,6 min przypada
na godziny spędzone przy
warsztacie ponad ustawową
dniówkę lub w dni, przezna­
czone na odpoczynek. Z grub­
sza odpowiada to prawie ca­
łemu funduszowi czasu pracy
w przemyśle elektrotechnicz­
nym (w tej grupie zatrudnio­
nych) lub w hutnictwie żela­
za. Liczba ta zbliża się już do
tej, jaka reprezentuje praco­
chłonność bezpośrednią całej

PIENIĄDZE, TO JESZCZE NIE WSZYSTKO

• Brak materiału
• Mała aktywność

samorządu lokatorskiego
Zespoły kontroli społecz­

nej zbadały w lecie br., jak
Miejskie Zarządy Budyn­
ków Mieszkalnych oraz Ad­
ministracje Domów Miesz­
kalnych gospodarują zwięk­
szonymi, w rezultacie re­
gulacji czynszów, środkami
na remonty i konserwację
budynków. Kontrolą obję­
to we wszystkich woje­
wództwach blisko 600, tj.
ponad jedną
stkich ADM,
wują pieczę
kami tysięcy

Brak jeszcze pełnych wy-,
ników tej akcji. Z danych,
jakimi już dysponuje Głów­
ny Inspektor Kontroli Spo­
łecznej, wynika, że poważ­
na część sum przeznaczo­
nych na te cele nie jest
dotychczas wykorzystywa­
na, gdyż ADM nie dysponu­
ją odpowiednimi warszta­
tami, a przedsiębiorstwa
remontowe nie posiadają
wystarczającej „mocy prze­
robowej”. Poważną bolącz­
ką jest też brak różnego
rodzaju materiałów, zwłasz­
cza dekarskich: dachówki,
blachy, papy, lepiku, a

także niezbędnej armatury,
np. kranów, wanien, pie­
ców łazienkowych, rur, a

nawet... uszczelek. Brakuje
też wykwalifikowanych rze­
mieślników, przede wszyst­
kim blacharzy, dekarzy i
zdunów, w rezultacie cze­
go prace remontowe wyko­
nują często ludzie o nis­
kich kwalifikacjach, co ob­
niża ogromnie jakość robót.

Kontrola wykazała po­
nadto, że zbyt mało aktyw­
ny jest samorząd lokators­
ki: komitety blokowe i do­
mowe. Tak np. społeczne
przeglądy, które winny po­
przedzać zakwalifikowanie
budynków i mieszkań do
remontu i ustalać jego za­
kres, odbywają się tylko w

około 3/4 remontowanych
obiektów, przy czym nie­
rzadko ma to charakter
formalny, a plany remontu
nie są dostosowywane do

realnych potrzeb. Przed­
stawiciele komitetów blo­
kowych i domowych nie­
dostatecznie interesują się
też przebiegiem prac re­
montowych i nie zawsze u-

czestniczą w odbiorze bu­
dynków.

Jak wynika z danych re­
sortu gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej, ostat­
nio podjęto szereg kroków
zmierzających do poprawy
sytuacji sygnalizowanej
przez kontrolę społeczną.
Tak np. wojewódzkie rady
narodowe opracowały na

polecenie MGK programy
rozwoju zaplecza technicz­
nego zarządów budynków
mieszkalnych i miejskich
przedsiębiorstw
wo-budowlanych na

1966—1970. Od 1 sierpnia
br. podniesiono płace ro­
botników ekip remonto­
wych i dozorców, zniesio­
no też ostatnio limity za­
trudnienia w brygadach
remontowych ZMB. (AR)

trzecią wszy-,
które spra-
nad dziesiąt-
budynków.

remonto-
lata

SUBSKRYPCJA
JUŻ

ROZPOCZĘTA!
Sekretariat Komitetu Woje­

wódzkiego partii zatwierdził

tematyczny program wydaw­
nictw propagandowo-polltycz-
nyeh, przewidzianych do rea­
lizacji przez krakowski WAG
w roku przyszłym.

Zaplanowane na rok przy­
szły wydawnictwa przezna­
czone dla wszystkich zakła­
dów produkcyjnych, instytu­
cji, spółdzielni, szkól itp. do­
stosowane są — podobnie jak
w latach ubiegłych — do po­
trzeb regionu krakowskiego,
ukazują jego osiągnięcia i za­
mierzenia, poruszają aktual­
ne dla terenu problemy
tyczne, gospodarcze i
łeczne.

Komplety wydawnictw
na prenumerować w dowol­
nych ilościach. Dostarczane

są one na podstawie składa­
nych do WAG-u zamówień —

przez „Ruch”. Termin składa­
nia zamówień upływa 31 sty­
cznia 1967 roku, (aw)

tak kluczowej gałęzi wytwa­
rzania, jak chemia, w której
bądź co bądź awansowaliśmy
już do grupy 10 największych
producentów świata. Godziny
nadliczbowe dawno już prze­
stały być problemem margi­
nesowym; stały się zagadnie­
niem o kluczowym znaczeniu.
Co tu dużo mówić: spora
część produkcji „trzyma się”
właśnie na tych godzinach.
Przy ich pomocy sztucznie

winduje się w górę poziom
zatrudnienia, ponad obowią­
zujące limity. „Nie daliście
nam tylu etatów, ile chcieliś-
my? — mówią w przedsiębior­
stwie. — W porządku, odbije-
my to sobie godzinami nad­
liczbowymi”.

Czy tak być musi? Odpo­
wiedź na to pytanie, posta­
wione m. in. — zresztą nie po
raz pierwszy — na VII Ple­
num Komitetu Centralnego
partii, w świetle choćby przy­
toczonych tu liczb, wydaje się
nie budzić wątpliwości. Pomi­
jając przypadki szczególne,
losowe, gdzie praca w godzi­
nach nadliczbowych staje się
nieuniknioną koniecznością —

nie jest tych przypadków
znów tak wiele — zastanawia­
jąca zoieżność między wyso­
kością strat z tytułu „"inusz-
czonych dniówek, god_*i.
dzanych bezczynnie przy ma­
szynie z braku z góry przy­
gotowanej roboty, zdaje się
niedwuznacznie wskazywać, o

co chodzi. To po prostu po­
krywka, którą osłania się błę­
dy organizacyjne produkcji,
najprymitywniejsza z metod
sztukowania szwankującej or­
ganizacji pracy, wygodna, bo
nie wymagająca żadnego ze

strony menażerów produkcji
wysiłku. Ot, plan „się sypie”,
cóż prostszego, jak wydać od­
powiednie polecenie: „dziś po
zmianie pozostaną na stano­
wiskach roboczych szlifierze,
tokarze i obsługa hartowni”.
Znacznie to wygodniej, niż
szukać rezerw tam, gdzie one

są: w niepełnym wykorzysta­
niu ustawowego czasu prze­
znaczonego na produkcję.

Ze to kosztuje? Rzeczpospo­
lita zapłaci. Żfe załoga jest
niezadowolona? Za godziny
nadliczbowe płaci się wyższe
stawki, jeszcze wdzięczni bę­
dą...

kane w trakcie badań socjo­
logicznych w jednym z du­
żych zakładów pracy przemy­
słu maszynowego. Przytłacza­
jąca większość ankietowa-"
nych na pracę w godzinach
nadliczbowych godzi się jedy­
nie pod naciskiem przełożo­
nych, wbrew własnej chęci.
„Zdrowia i godzin wypoczynku
żaden pieniądz mi nie zwró­
ci”. „Moim szefom wydaje się,
że o niczym innym nie marzę,
jak tylko o tym, by nie wy­
chodzić z fabryki”. Nieliczni,
którzy deklarują — z własnej
woli — chęć pracy po godzi­
nach, zastrzegają się: „Dlate-

go, że w ten sposób mogę u-

zupełnić zarobek do poziomu,
jaki mi jest potrzebny do u-

trzymania rodziny. Ale ten
sam zarobek mógłbym osiąg­
nąć w ciągu 8 godzin, gdyby
kierownictwo zadbało o to, by
na moim stanowisku pracy
zawsze była robota. Wtedy
bym się nie oglądał za godzi­
nami nadliczbowymi, po co

mi one?”.
Źródłem tego wygodnego dla

wielu „kapitanów przemysłu”
przekonania wydaj e się być
ten sam fakt, co w ogóle egzy-

'

stencji większości godzin nad­
liczbowych: lekceważenie
podstawowych zasad „dobrej
roboty”, zastępowanie prze­
myślanej, konsekwentnej or­
ganizacji produkcji w przed­
siębiorstwie improwizacją. U-
chwała VII Plenum KC Partii,
kładąca nacisk na potrzebę
gruntownego zbadania mo­
żliwości postępu w metodach
organizowania produkcji, us­
prawnienia zarządzania pro­
cesami produkcyjnymi, zobo­
wiązująca wszystkich produ­
centów do takiego „rachunku
sumienia”, wychodzi więc na­
przeciw nie tylko elementar­
nym wymaganiom racjonal­
nej ekonomiki. Także wyma­
ganiom humanizacji stosun­
ków w naszym przemyśle,
gdzie pojęciu temu nieraz je­
szcze nadaje się treść ograni­
czoną i niepełną.

Krzysztof KRAUSS

W opinii przeciętnego Star­
szego Obywatela naszego kra­
ju dominuje często mniema­
nie: Kiedyś to się robiło so­
lidnie. Miał człowiek do wy­
boru taką czy inną firmę z

dobrą marką i dla wykona­
nia jakiejkolwiek usługi szedł
tam, gdzie sam sobie tego
życzył. Dzisiaj co innego. Nie
ma konkurencji, człowiek ska­
zany jest na monopolizm.

Czy ma stu procentową
rację tak rozumujący? Spró­
bujmy prześledzić wybrane na

ten temat listy, by znaleźć
powiedź.

od-

CO SIĘ KRYJE
POD CZAPKĄ?

5 listopada Zygmunt Goleja
Zakopanego zamarzył o fu-

celu

poli-
spo-

moż-

Czy naprawdę?
Wdzięczni? Przekonanie o

spontanicznym dążeniu robot­
ników do pracy w godzinach
nadliczbowych — bo wyższy
zarobek — należy do rozpo­
wszechnionych mitów, chętnie
podchwytywanych przez nie­
których „kapitanów przemy­
słu”. Przeprowadzone w wielu
zakładach badania socjologi­
czne zasadność tego przeko­
nania stawiają pod dużym
znakiem zapytania. Oto np.
konkretne odpowiedzi uzys-

powodują wiele niezadowole­
nia i pretensji ze strony „usłu­
gobiorców”.

Cytowany ostatnio list zna­
lazł finał w rozpatrzeniu go
przez Nowosądecki Cech Rze­
miosł Różnych. Starszy Cechu,
Stanisław Szewczyk, tak wy­
jaśnił tę sprawę redakcji:

„Zakład fotograficzny „Ma­
riola” w Krynicy oznaczony
jest istotnie przy wejściu wy­
wieszką o podanej w zażaleniu
treści, lecz reklama ta doty­
czy wykonywania prac ama­
torskich. Zdjęcia legitymacyj­
ne, wizytowe i inne wykony-

z Oświęcimia. Tak oto plsząi
w zakończeniu listu:

„Gdybyśmy tak wszyscy
pracowali w Polsce Ludowej,
to nigdy nie doszłoby dc
zbudowania socjalizmu. Pra­
cownicy ci traktują widocznie
mieszkańców hotelu jako coś
nieistotnego, a przecież za swą
pracę biorą oni państwowe
pieniądze”.

Słusznie. Umowa o pracę,
obojętnie czy spisana pomię­
dzy przedsiębiorstwem a pra­
cownikiem, czy też zawierana
na podstawie słownej umowy
w sklepie, w zakładzie rze-

13 bm. w siedzibie Minister-
siwa Komunikacji odbyła się
uroczystość dekoracji 59 pra­
cowników tego resortu brązo­
wymi medalami „Za zasługi
dla obronności kraju”, przyz­
nanymi im przez ministra o-

brony narodowej. Odznaczenia

wręczył wyróżnionym koleja­
rzom minister komunikacji —

Piotr Lewiński, składając im

jednocześnie życzenia oraz po­
dziękowania za ofiarną pracę
zawodową i społeczną. Ser­
deczne życzenia odznaczonym
•4, reprezentantom wielkiej ar­
mii kolejarzy i transportow­
ców —- przekazał również wi­
ceminister obrony narodowej
gen. dyw. Wojciech Jaruzelski.
Na zdjęciu: min. P. Lewiński

dekoruje Edwarda Perykaszę
— dyrektora DOKP — Kra­

ków.
CAF — Rosiak

W

KOLARZE MYŚLĄ
O MISTRZOSTWACH

ŚWIATA

Oliwie przebywa na zgru­
powaniu kadra olimpijska ko­
larzy. Piętnastu zawodników

przygotowuje się do sezonu

1967 roku. Przebywają tu mlo.
dzi kolarze, którzy nie prze­
kroczyli 22 lat. Obóz treningo­

wy trwać będzie do 20 bm.

CAF — Uklejewski

NOTATNIK

GOSPODARCZY
Proporcje się udały

Plan na rok bieżący zakła­
dał wzrost produkcji środków
produkcji o 7,3 proc, zaś środ­
ków spożycia o 5,4 proc.
Wstępne szacunki wykazują
tymczasem, że w toku wyko­
nania planu nastąpiło nie
zwiększenie a zmniejszenie
rozpiętości pomiędzy dynami­
ką produkcji środków pro­
dukcji i środków spożycia.
Głównie zadecydowały o tym
dobre zbiory w rolnictwie,
korzystnie rzutujące m. in. na

produkcję przemysłu mle­
czarskiego, warzywno-owoco­
wego i mięsnego.

rynek nowoczesną kuchnią
mikrofalową „Agata”, zbudo­
waną na tranzystorach i lam­
pach radiowych. Kuchnia ta

już niedługo zawita i do mie­
szkań prywatnych a wówczas
usmażenie kolteta trwać bę­
dzie 1 minutę, kurczaka 5 mi­
nut, a niektóre dania wytwa­
rzane będą w ułamkach se­
kundy. Kuchnia przeznaczona
jest dla żon przyszłości, któ­
re posiadać będą dyplomy in­
żynierów.

wanego sprzętu gospodarstwa
domowego. W konsekwencji
sprzedaż ratalna tych artyku­
łów wzrosła o 80 proc. Obec­
nie potrzebna jest aktywiza­
cja sprzedaży lodówek, któ­
rych zapasy w okresie jesien­
no-zimowym wzrastają bar­
dzo poważnie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W. Biederman — Kraków,

ul. Stachiewicza 51/29. Dzięku­
jemy za list. Sprawę niedobo­
ru kandydatów do szkól budo­
wlanych omawialiśmy nie tyl­
ko w artykule „Na czasie”,
na który Pan się powołuje, ale
i w felietonie „Szkoła współ­
czesnych Gzymsików” (nr 273
z 17 listopada br.) . W przysz­
łości jeszcze do niej wrócimy.

Z

trzanej czapce. W tym
zgłosił się do zakładu kuś­
nierskiego, będącego własnoś­
cią ob. Michała Szymańskiego.
Umowa została przypieczęto­
wana wpłatą 350 zł. Czapka
miała być gotowa po 7 dniach.
Minęło półtora tygodnia —

czapka jeszcze nie była goto­
wa. W parę dni później szy­
kownie skrojona czapeczka o-

czekiwała na swego nabywcę,
ale wówczas okazało się, że

ceny uległy zmianie bo to i
zima, i nowy sezon, a zatem

zgodnie z życzeniem kuśnierza
trzeba było dopłacić jeszcze
100 zł. W efekcie doszło do
odebrania pieniędzy przez
klienta i złożenia zamówienia
u innego wykonawcy.

W miarę podobna historia
przydarzyła się Tadeuszowi
Hojdya z Żegiestowa Zdroju.
Ten z kolei zamarzył o zdję­
ciach i dlatego udał się do za­
kładu fotograficznego „Mario­
la” w Krynicy, zwabiony in­
formacją, że tutaj wykonuje
się zdjęcia solidnie, szybko —

w ciągu 24 godzin. Wpłacone
21 zł stanowiło "•ymowny do­
wód zawarcia urnowy pomię­
dzy zakładem fotograficznym,
a jego klientem. Termin od­
bioru zdjęć wyznaczono za ty­
dzień. I wtedy okazało się, iż
na odbitkach figuruje nie ten
sam człowiek, który był fo­
tografowany.

Usługa, usłudze nierówna.
Celowo wybraliśmy przykłady
prywatnych właścicieli, jako
że mogą one być zbliżone do
form działalności tych samych,
o jakich mówi opinia prze­
ciętnego Starszego Obywatela
naszego kraju. Tutaj konku­
rencja istnieje i każdy ma

prawo wyboru swego „usługo­
dawcy”. A mimo wszystko o-

kazuje się, że w wielu przy­
padkach owe usługi, świad­
czone przez prywatne zakłady,

ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACJI

0 chrzanowskim PDK
po raz wtóry

„Podzielamy w pełni Wasze stanowisko, a problem przewleka­
jącej się budowy jest naszą codzienną troską...” — pisze do redak­
cji I sekretarz KP PZPR w Chrzanowie tow. Kazimierz Barwacz,
nawiązując do listopadowej publikacji pt. „Nie tylko dom”, w któ­
rej poruszyliśmy niezwykle istotną dla powiatu sprawę ciągnącej
się latami budowy Powiatowego Domu Kultury.

Warto przypomnieć, że inspiracją artykułu był list chrzanowskiej
młodzieży, która, zaniepokojona przewlekłą budową obiektu, wy­
rażała gotowość zakończenia prac w czynie społecznym. Podobnie
jak utrzymywaliśmy to we wspomnianym artykule, chrzanowski
Komitet Powiatowy partii nie widzi absolutnie takiej możliwości,
jako że prowadzone obecnie na terenie budowy prace instalacyjne
i sceniczne muszą być wykonane przez fachowców. Rzecz jasna,
pomoc młodzieży będzie bardzo potrzebna w końcowej fazie bu­
dowy, gdy przyjdzie czas na prace porządkowe wokół domu kultury.

Wyrazem troski aktywu partyjnego była efektywna pomoc, ja­
kiej udzielono wykonawcy w sytuacji, gdy na budowie brakowało

budowlanych fachowców. W efekcie starań KP, na budowie zatrud­
niono specjalistów z chrzanowskich zakładów pracy. Nie pozostało
to z pewnością bez wpływu na postęp robót, dzięki czemu część
klubowa PDK — jak informuje nas I sekretarz KP — jest już ukoń­
czona, a w najbliższym okresie rozpocznie się w niej działalność
kulturalną. Sporo do zrobienia pozostało natomiast w teatralnej
części obiektu, wobec czego termin oddania jej do użytku, prze­
widziany na koniec 1967 r. wydaje się nierealny. „Niemniej jed­
nak — zapewnia tow. K. Barwacz — władze powiatowe uczynią
wszystko, aby dotrzymać tego terminu”.

W takim kontekście ciekawi jesteśmy również opinii wykonawcy
obiektu — Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego Zachód.
Jak dotąd jednak, dyrekcja KPB Zachód milczy, wyraźnie zwleka­
jąc z konkretną odpowiedzią na naszą krytykę zawartą w publika­
cji pt. „Nie tylko dom”, (jap)

LISTY Z KOMENTARZEM

i państwowi
wane są w terminie 4—6 dni.
Ob. Tadeusz Hajdya zgłosił
się po odbiór zdjęcia w cza­
sie nieobecności właściciela
zakładu i zdjęcia te odebrał od
ucznia zawodu. W następnym
dniu zgłosił się ponownie do
zakładu, wyrażając swoje pre­
tensje z żądaniem zwrotu go­
tówki lub ponowego wykona­
nia zdjęć. Również i w tym
czasie właściciel zakładu był
nieobecny, a uczeń zawodu

pierwszego okresu nauki nie
był w stanie sprawy tej zała­
twić. Na interwencję tutejsze­
go cechu, właściciel zakładu
ob. Jan Pasaj przekazał wy­
konane zdjęcia, które wg. opi­
nii biegłych tego zawodu, wy­
konane są bez zarzutu”.

mieślniczym pomiędzy jego
przedstawicielem a klientem
— nie określa jakości wykony­
wanych usług. Rozumie się
samo przez się, że za wpłaco­
ne pieniądze usługa nosić po­
winna znamiona najwyższej
jakości. A to, że rzeczywis­
tość okazuje się później zu­
pełnie inna, nie zależy prze­
cież od tego z jakiego sektoru
pochodzi. Zależy natomiast
bezwzględnie od uczciwości i

kwalifikacji wykonującego.
Czyli szerzej ten problem poj­
mując — od nas samych. I
to chyba byłby najistotniejszy
wniosek wysnuwany z porcji
dzisiejszej korespondencji.

PRZEMYSŁAW MARCISZ

Z INNEGO PODWÓRKA
Pozostawiając na chwilę

tamte sprawy na uboczu, sięg­
nijmy po list trzeci z kolei,
tym razem pochodzący z O-
święcimia. Pisze do nas miesz­
kaniec Hotelu nr 2 Zakładów

Chemicznych „Oświęcim”.
„W hotelu tym panują

straszliwe warunki sanitarno-
mieszkaniowe. Ostatnio hotel
został poddany remontowi,
który nie przebiega tak jak
powinien. Pracownicy — re-

montowcy pracują wtedy kie­
dy im się podoba. W czasie
pracy chodzą tylko sobie wia­
domymi ścieżkami. Najpraw­
dopodobniej na przysłowiową
„setkę”, w wyniku czego je­
den pokój np. nr 319 remon­
towany jest już od 10 dni.
Kiedy zaś ta praca zostanie
zakończona, tego przynajmniej
jego lokatorzy nie potrafią
przewidzieć, a przecież chodzi

tylko o wymalowanie ścian i
sufitu, w sumie kilkanaście
metrów kwadratowych po­
wierzchni”.

Podobne
można by
fragmenty
dziennie z

jewództwa
dakcji. I tu pora na wstęp do
odpowiedzi na zadane na po­
czątku niniejszych rozważań
pytanie — czy rzeczywiście
sprawa niewłaściwego wyko­
nania usług zależy tylko od
tego, że zostały zmienione wa­
runki ekonomiczne, czy tylko
dlatego, że gros usług i pro­
dukcji objęte zostało zasię­
giem działania państwowych
czy spółdzielczych przedsię­
biorstw?

temu przykłady
mnożyć, cytując

listów, jakie co-

różnych stron wo-

napływają do re-

MY JESTEŚMY WINNI

Najsłuszniej odpowiada so­
bie na to sam nasz Czytelnik

SPOTKANIA POD PARAGRAFEM
doznaje złamania kości czaszki 1 umiera. Za co —

zdaniem naszego Czytelnika — winien odpowiadać
kierowca? Spowodował przecież śmierć człowieka 1

Sąd w takim wypadku będzie badał, jaki był za­
miar kierowcy, czy choćby mógł przewidzieć, że

pijak przewróci się i zabije. Chyba takiego za­
miaru nie można mu przypisać i chyba śmierć
człowieka nie leżała w granicach przewidywania
kierowcy. Najbardziej właściwą kwalifikacją bę-

Zona przyszłości
Warszawskie Zakłady

diotechniczne wypuściły
Ra­

na

Oblężona instytucja
W ostatnich miesiącach dy­

namika sprzedaży ratalnej za

pośrednictwem kredytów
ORS-u okazała się o wiele
wyższa niż w I półroczu br.
gdy wyniosła tylko około 27
proc. Jest to w znacznym
stopniu związane z obniżką
cen telewizorów i lodówek. Z
ogólnej kwoty kredytów ra­
talnych ORS-u około 46 proc,
wykorzystano w sierpniu na

zakup telewizorów, zaś 10
proc, na zakup zmechanizo-

Samochody dla Chin

Chiny zakupiły we Wło­
szech 700 aut ciężarowych
przystosowanych do transpor­
tu górskiego i trudnych wa­
runków drogowych. Chodzi o

włoskie, 8-tonowe ciężarówki
mogące pokonywać wzniesie­
nia o dużym nachyleniu. Za­
kup ten jest pierwszą tego
typu transakcją między Wło­
chami a Chińską Republiką
Ludową.

NOTATNIK
GOSPODARCZY

Czytelnik pisze w swym liście
do Redakcji: „Uważam, że wyroki
jakie ferują niektóre sądy wo­
bec ludzi winnych morderstwa są

zbyt niskie. Jak np. można mor­
dercy dać wyrok 7 lat więzienia?
Za zbrodnię dokonaną, obojętnie
w jakiej formie, należy się wy­
rok śmierci”.

Stanowisko naszego Czytelnika
jest dość drastyczne. Przypomina
zasadę, stosowaną w starożytno­
ści: oko za oko, ząb za ząb. No­
woczesna nauka prawa karnego
opiera się jednak na Innych za­

sadach. Nie wymierza się kary w zależności od

tego. Jaki skutek wywołał czyn przestępczy, lecz
bierze pod uwagę zamiar sprawcy.

Przykładowo, jeśli ktoś spowoduje śmierć czło­
wieka np. przejechawszy go samochodem, to ana­
lizuje się stopień zawinienia sprawcy — bada się
jakie przepisy drogowe naruszył i czy w konkret­
nej sytuacji mógł się liczyć z wypadkiem śmier­
telnym. Takie przykłady oceniane są przez Sąd
z reguły w oparciu o przepis art. 230 KK — nie­
umyślne spowodowanie śmierci. Kwalifikację z

art. 225 KK stosuje Sąd tylko wtedy, gdy wykaże
się przestępcy, że zamiarem jego byio zabicie dru­
giej osoby. Tak więc np. gdy przestępca uderzy
kogoś siekierą kilka razy — a ofiara czynu żyje,
przestępca powinien być oskarżony o usiłowanie
zabójstwa, a nie tylko o ciężkie uszkodzenie ciała

(art. 236 KK), gdyż bijąc siekierą musial liczyć się
ze śmiercią ofiary.

Znam taki przykład z wokandy sądowej. Kie­
rowca samochodu wybiera się na delegację. Jakiś

pijak nagabuje go, by odwiózł go do domu. Kie­
rowca odmawia. Pijak obrzuca kierowcę stekiem

wyzwisk. Kierowca zdenerwowany uderza pijaka
dłonią w twarz, wymierza mu policzek. Pijak prze­
wraca się, uderza głową o krawężnik chodnika,

0 śmierci
za

200 złotych
prowokował kierowcę,

wymierzeniem policzka
Sąd Najwyższy w jed-

KTO PYTA
NIE BŁĄDZI
ZAPYTUJE Zygmunt Zie­

liński z Krakowa

Jak długi okres czeka kan­
dydata lia mieszkanie w spół­
dzielni; czy istnieją jakieś
przepisy regulujące te sprawy?

ODPOWIADA Aleksan­
der Nikiel, prezes Spół­
dzielni Mieszkaniowej im.
Tadeusza Kościuszki w

Krakowie:

Okres wyczekiwania na

mieszkanie jest różny. Na ogół
do 1 stycznia br. zasiedlenie

następowało w okresie 3 lat.
Teraz jednak te sprawy regu­
luje uchwała nr 122 Rady Mi­
nistrów z dnia 22 maja 1965 r.

sprawie zapewnienia warun.

ków i dalszego rozwoju spół­
dzielczego budownictwa miesz­
kaniowego. Uchwała ta zosta>a

opublikowana w „Monitorze
Polskim” z czerwca 1965 r. Za­
tem jeśli uprzednio kierowa,
no się stażem członków spół­
dzielni, to obecna uchwała

wprowadza nowe kryteria
zasiedlania mieszkań, wysuwa­
jąc na pierwszy plan kwestie

aktualnych potrzeb starającego
się, trudności lokalowe itp.
Wprowadzone zostały katego­
rie członków, którzy zostali

podzieleni na. powszechnych
skierowanych przez rady na­
rodowe, trafiających do spół­
dzielni na podstawie zawie­
ranych umów przez zakłady
pracy (tych nie obowiązuje
staż). ru .lir.gc też w tej chwili

praktycznie rzecz biorąc nie

istnieje lista kolejności według
odbytego stażu. Zasiedlenie

następuje wskutek istnienia

jednego z kryteriów wymie­
nionych we wspomnianej wy.
żej uchwale.

ZAPYTUJE wczasowicz z

Muszyny
Czy istnieją przepisy regu­

lujące pobieranie opłat przez
taksówkarzy dowożących pasa­
żerów z Krynicy do domu

wczasowego „Kolejarz” w Mu­
szynie?

ODPOWIADA Aleksan­
der Markiewicz, sekretarz
Prezydium MRN w Muszy­
nie:

Pobieranie opłat powinno od.

powiadać taryfie taksówek o-

bowiązującej od dnia 1 lipca
1964 r. na obszarze całego kra­
ju poza Warszawą. Wysokość
opłat według tej taryfy wyno­
si: w porze dziennej (między
godz, 5 a 23) za pierwszy ki­
lometr 4,50 zł za każdy na­
stępny kilometr 2.70, za każdą
godzinę postoju 24 zł. Taryfa
nocna przewiduje opłaty usta­
lone w taryfie dziennej, pod­
wyższone o 50 proc. Za jazdę
poza granice miasta, nawet

bez wykorzystania jazdy w

kierunku powrotnym, pobiera
się opłatę zgodnie z taryfą
dnia, tyle tylko, że opłata wy.
nosi tak Jakby pasażer korzy­
stał z Jazdy w obu kierun­
kach. '

dzie art. 230 KK — nieumyślne spowodowanie
śmierci, przy istnieniu w sprawie szeregu okolicz­
ności łagodzących. Pijak
ten miał prawo bronić się
(takie stanowisko zajmuje
nym ze swych orzeczeń).

Tak więc przestępstwo przestępstwu nierówne.
Rzeczą Sądu Jest zważenie wszystkich okoliczności

sprawy, zbadanie, jaki byl zamiar sprawcy. Wyrok
można opierać tylko na faktach udowodnionych,
bo chyba większym ziem jest skazanie człowieka

niewinnego, niż uniewinnienie przestępcy.
JAN TALIKOWSKI

KTO PYTA
NIE BŁĄDZI
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W1967 r.-większe wydatki
na gospodarkę komunalną,

oświatę i zdrowie w Podgórzu
■, Budżet dzielnicy Podgórze na rok przyszły zamyka się
1, kwotą 101.708 tys. zł, a więc jest o 12 proc, wyższy niż
1, budżet ubiegłoroczny. Najszybciej wzrastają wydatki na

. gospodarkę komunalną i mieszkaniową oraz oświatę i

. kulturę (obie dziedziny otrzymają na swoje potrzeby
p fundusze większe o blisko 5 min zł każda). Wzrosną ró-
b wnież wydatki w dziedzinie zdrowia.

W projekcie budżetu przewidzia.
no kredyty w wysokości 920 tys.
zł na pomoc w realizacji czynów
społecznych. Z tej sumy m. in.

będzie się finansować kontynua­
cję budowy remizy strażackiej w

Kostrzu oraz budowę dwóch ba­
senów kąpielowych.

Na rok 1967 zaplanowano w

dziedzinie gospodarki komunalnej
i mieszkaniowej remonty bieżące
ulic: Radockiego, Dembowskiego,
Koszykarskiej, Harcerskiej, Ziel­
nej, Gromadzkiej, Klonowicza, Ka.

pelanki, Tatrzańskiej oraz budo­
wę chodników przy ul. Praskiej,
Zakopiańskiej, Zawiłej (dojście do

przychodni w Kobierzynie).

Hasze
miasto

na peryferiach
Jak już informowaliśmy,

przy Krakowskim Domu Kul­
tury działa oświatowe kino
„Wiedza”, które działalnoś­
cią swą obejmuje ok. 30 pe­
ryferyjnych placówek kultu­
ralno-oświatowych. W pro­
gramie kina znajduia- się

filmy animowane, dokumen­
talne i oświatowe o bardzo
różnorodnej i ciekawej tema­
tyce. Projekcje filmowe cie­
szą się w peryferyjnych pla­
cówkach dużym zaintereso­
waniem.

Ostatnio Ośrodek. Metody­
czny KDK wzbogacił działal­
ność kina o dodatkowe ko­
mentarze, towarzyszące pro­
jekcjom.. Komentarze są na­
grane na magnetofonie i . bar­
dzo ułatwiają odbiór filmu.
Obecnie przygotowano już
zestaw filmów, które będą
wyświetlane w styczniu 1967
roku. Na program kina „Wie­
dza” złożą się nastęv'<-n
pozycje: „Tajemnice świata
podwodnego" Disn.ey’a, „Bez­
królewie”, „Skarbiec kultu-

. ry gotyckiej” oraz dla naj­
młodszych widzów — zestaw
bajek.

W związku z rosnącym za­
interesowaniem projekcjami
filmowymi wśród ludności
peryferii, planuje się :w

najbliższym czasie założenie
w najaktywniejszych świe­
tlicach dyskusyjnych klubów

filmowych,” nad którymi opie­
kę sprawowałby Ośrodek
Metodyczny KOK. (j)

W 57 budynkach o 1364 izbach

wykona się remonty kapitalne, a

w 7 budynkach — elewacje. Na
ten cel przeznacza się ponad 13
min zł. Ponadto pewne kwoty
przewidziano w planie na: kon­
serwację mostow, ochronę tere­
nów zielonych, konserwację zie.

leni, studni publicznych, cmen­
tarzy komunalnych oraz na do­
tację dla pracowniczych ogród­
ków działkowych.

Wśród.wydatków na utrzymanie
szkół, zakładów opiekuńczych, in­
ternatów, świetlic, ogrodów jor­
danowskich i placów zabaw, wy­
mieńmy wydatki przeznaczone na

remonty kapitalne: szkół nr 28 i
nr 47, IV Liceum oraz Domu
Dziecka przy ul. Parkowej.

Zwiększone wydatki na zdro­
wie i opiekę społeczną pozwolą
m. in. na zwiększenie zatrudnie­
nia lekarzy (16 etatów), w lecz­
nictwie otwartym przewiduje się
w roku przyszłym pełny rozruch

Rejonowej Przychodni w Kobie­
rzynie oraz Zakładu Protetyki
Dentystycznej i Ortodoncji dla

Dzieci, otwarcie trzech nowych
gabinetów dentystycznych przy
szkole nr 28 oraz w szkołach w

Dębnikach i w Bieżanowie. W IV
kw.- 1967 r. będzie otwarta nowa

Przychodnia Rejonowa w Borku

Fałęckim.

W lecznictwie przemysłowym
plan 1967 r. zakłada organizację
dwu nowych przychodni między­
zakładowych: przy KPBO oraz

KPB „Południe” (oba przedsię­
biorstwa przenoszą się na Pod­
górze). Zorganizuje się również

pracownię analityczno - toksyko­
logiczną w Przychodni Przyzakła­
dowej dla Huty Szkła, Fabryki
„Miraculum” i Fabryki Okuć Bu­
dowlanych.

W roku przyszłym uruchomi się
trzy pracownie: higieny pracy,
higieny komunalnej i pracownię
bakteriologiczną przy Stacji Sa­
nitarno - Epidemiologicznej.

(hz)

By ułatwić zakupy
Jak się dowiadujemy, w najbliż­

szą niedzielę — podobnie jak w

latach ubiegłych — będą w Kra­
kowie czynne wszystkie sklepy z

wyjątkiem branży piekarniczej
oraz, monopolowej. Sklepy mają
być otwarte od godz. 10 do 15.
Natomiast zakłady gastronomicz­
ne Łtak, jak W każdą niedzielę. W

poniedziałek (19 bm.) będą otwar­
te . wszystkie sklepy mięsne tak,
jak w normalne dni tygodnia.
Również od poniedziałku znosi się
wprowadzone zarządzeniem MHW

ograniczenia ilościowe w jedno­
razowej sprzedaży mięsa, wędlin
i innych arykułów mięsnych. Wy­
dział Handlu proponuje również,
by uwzględniając popyt na arty­
kuły owocowo-warzywnicze oraz

świeże' ryby, placówki handlowe

organizowały dodatkowe stoiska

wewnątrz oraz nazewnątrz skle-
PÓW. (j)

KK FJN zawiadamia...
Dziś o godz. 12 w lokalu

Krakowskiego Komitetu
FJN. odbędzie się spotka­
nie aktywu kobiecego z

członkiem Rady Państwa
oraz Prezydium Krajowej
Rady Kobiet, minister Eu­
genią Krassowską.

Na ulicy Sławkowskiej trwają
„wykopki”.

Fot. Klag

Rusztowania wokół Banku Narodowego przy ulicy Basztowej u-

stawione są tak niefortunnie, że zagradzają zebrę. A może to

raczej zebra umieszczona jest niefortunnie? Tak czy inaczej z nie­
pokojem obserwujemy pieszych, którzy zmuszeni są w ten sposób
do łamania przepisów drogowych... Foto J. Uiberall

Wiklina robi karierę!
I to jeszcze jaką! Wyroby

Wojewódzkich Zakładów Wi-
kliniarsko - Trzciniarskich z

Krakowa zdobywają coraz to
nowe rynki zagraniczne.
Szwecja, Anglia, Stany Zje­
dnoczone zakupują każdą
partię dziecięcych mebelków
wykonanych z wikliny. Do
Anglii i USA wędrują także
kosze wiklinowe dla., psów i
kotów.

Ostatnio na zlecenie Brytyj­
czyków opracowano nowe

wzory koszy. W III kwartale

Zobowiązania
oraz plan roczny
KPTB - wykonane

Krakowskie Przedsiębior­
stwo Transportowe Budownic­
twa złożyło meldunek o wy­
konaniu planu przewozowego
za rok 1966 już w dniu 11 gru­
dnia. W ten sposób plan
Przedsiębiorstwa zostanie dc
końca roku poważnie przekro­
czony — o 250.000 ton i
3.000.000 tonokilometrów. Ró­
wnież zobowiązania załogi
podjęte w dniu 30 września
br. w sprawie przekroczenia
zadań planowych IV kwarta­
łu zostały pomyślnie zrealizo­
wane. Zobowiązania te pod­
jęte były dla uczczenia małe­
go jubileuszu — XV-lecia ist­
nienia KPTB i osiągnęły su­
mę 67.000 dodatkowo przewie­
zionych ton. (j)

Z pieśnią i poezją

przez Tysiąclecie
Młodzieżowy Dom Kultury przy

ul. Józefa 12 organizuje dziś w

hali Korony imprezę pt. „Z pie­
śnią i poezją przez Tysiąclecie”.
Będzie to . 70-minutowy montaż w

wykonaniu ok. 500 uczniów szkół
średnich i podstawowych z Kra­
kowa i województwa. Repertuar
— bardzo szeroki: od „Boguro­
dzicy” po „Ukochany kraj”.

(wb)

wysłano już pierwsze partie,
a do końca tego roku zagra­
niczni kontrahenci otrzymają
koszy za sumę ok. 700 tys. zł.

A co nowego oferują zakła­
dy na rynek krajowy? W IV
kwartale pojawiły się w skle­
pach 4 nowe wzory damskich
torebek wykonane z wikliny,
igelitu i skóry. Wszystkie o

modnej linii — ściętego stoż­
ka, typu sportowego. Zwięk­
szenie ich produkcji przewidu­
je się w roku przyszłym. Rów­
nież w IV kwartale urucho­
miono produkcję 10 wzorów
pamiątek regionalnych (ka­
setki do kart i na papier, no­
że do papieru itp.). Zakład o-

pracowuje dalszych 10 nowych
wzorów — głównie z moty­
wami góralskimi — które w

najbliższym czasie powinny
znaleźć się w naszych skle­
pach.

Zasadnicza produkcja zakła­
du opiera się przede wszyst-

i kim na pracy chałupników.
! Tylko 2,5 proc, ogólnej war­
tości produkcji wykonuje się
w zakładach zwartych, (ans)

Odznaki Tysiąclecia
dla organizatorów

honorowego krwiodawstwa
1440 1 krwi od honorowych daw­

ców otrzymały w br. krakowskie
kliniki i szpitale. Jak bardzo spo­
pularyzowała się ta społeczna ak­
cja ratowania zdrowia i życia cho­
rych mówi najlepiej takie poró­
wnanie. Jeszcze w roku 1963 ó-

trzymano ocT honorowych dawców
krwi w Krakowie zaledwie 472 1

krwi, w dwa lata później już —

1464 1, a do 1 grudnia br. — 1440
1 krwi.

Wczoraj odznaczono 11 osób od­
powiedzialnych źa rozwój tej ak­
cji oraz 4 posiadaczy złotych od­
znak honorowego dawcy krwi.
Odznaczał przewodniczący . DK
FJN Zwierzyniec mgr inż. Ta­
deusz Socjusz. Odznaczeni zosta­
li: W. Bednarkowa, J. Bębenek,
R. Bąkowski, M. Krupa, W. Ła­
bęcka, R. Mazurkiewicz, W, Mi­
kołajski, A. Mikulski, B. Muszal,
Z. Siniewicz, F. Stachurski, J.

Starzyk, M. Sterecka, J. Urban i
E. Zagórska, (hz)

179 kwater prywatnych
to zbyt mało

Mamy w Krakowie 179 prywat­
nych kwater hotelowych z 298
łóżkami. Jest to ciągle za mało
w porównaniu z zapotrzebowa­
niem na noclegi licznie przyjeż­
dżających do naszego miasta tu­
rystów. Ostatnio „Wawel-Tou-
rist”, organizator tych kwater,
czyni starania o powiększenie ich
ilości.

Warto, by posiadacze większych
mieszkań zainteresowali się mo­
żliwością sezonowego odstępowa­
nia jednego z pokoi — turystom,

(hz)

Plenum KD Kleparz

Początek
nowej kadencji

Wczoraj obradowało Dlenum
Komitetu Dzielnicowego na

Kleparzu. Powołano komisje
problemowe i środowiskowe,
które pozwolą na efektywniej­
szą pracę całego licznego zes­
połu, jakim jest Komitet
Dzielnicowy. Powołano mię­
dzy innymi komisję organiza­
cyjną, której nie było dotych­
czas na Kleparzu oraz komisję
ideologiczną. Zadaniem tej
komisji będzie zajęcie się pro­
blemami szkolenia partyjnego,
organizacji społecznych oraz

wszystkimi innymi zagadnie­
niami, które określamy w

skrócie jako praca ideologicz­
na. Komisja ta będzie się kie­
rować w swojej pracy głów­
nie uchwałami majowego ple­
num Komitetu Wojewódzkie­
go.

Po referacie wprowadzają­
cym sekretarza KD tow. J. Ża­
ka wywiązała się dyskusja
ną temat metod działania
dzielnicowej organizacji par­
tyjnej w rozpoczynającej się
kadencji. Wiele uwagi poświę­
cono zwłaszcza sprawie przyj­
mowania nowych członków i
kandydatów w szeregi partii.
Szczególny nacisk ma być po­
łożony na prace polityczną z

kandydatami oraz na odpo­
wiedzialność towarzyszy reko­
mendujących, za tych których
polecają do partii, (am)

Mała kronika
• Klub MPiK, godz. 19, wieczór

poświęcony S. J. Agnonowi, lau­
reatowi tegorocznej Nagrody No­
bla.

• SARP, godz. 18 odczyt mgr
inż. s . Jankowskiego pt. ,,Polscy
urbaniści w Skopje”.

• PAN, godz. 18, odczyt prof.
dr. I. Zarębskiego pt. ,,Wychowa­
nie a humanizm w XV wieku”.

• PTE, godz. 17 .45 mgr A. Feu-

rych mówić będzie o „Rachunku
efektywności postępu techniczno-

organizacyjnego” .

• Polskie Tow. Orientalistycz-
ne, Krupnicza 35, godz. 18, odczyt
dr W. Tylocha pt. „Izrael dawniej
a dziś” z przeźroczami.

• Klub „Pod Przewiązką” —

godz. 20.30, „XXI Sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ”.

• KDK, godz. 17, Teatrzyk Wy­
obraźni zaprasza dzieci na kolej­
ny. program. .

• Klub NOT, ul. Straszewskie­
go, godz. 19, red. O. Jędrzejczyk
mówjć będzie ną temat nowości

wydawniczych i premier teatral­
nych.

W teatralnym
Krakowie...

W najbliższą sobotę, 17 grudnia
Teatr Kameralny -wychodzi z no­
wą. premierą. Będzie to sztuka
Jean Gęrreta- w przekładzie Jana

Błońskiego pt. „Pokojówki”. W
rolach głównych wystąpią trzy
panie: Mirosława Dubrawska,
Ewa Lassek i Anna polony.
Spektakl reżyseruje Konrad Swi-

narski, a oprawę sceniczną przy­
gotowała Krystyna Zachwato­
wicz.

Natomiast w niedzielę będzie­
my piogli usłyszeć nową operę
Witolda Rudzińskiego, której
premiera niedawno się odbyła —

„Odprawę posłów greckich”.
Opera zostanie wystawiona na

przedstawieniu popołudniowym o

godz. 14 w Teatrze im. J. Sło­
wackiego. Nie odbędzie się jed­
nak zapowiedziany balet B. Bar­
toka „Cudowny Mandaryn”.
Przyczyna: nagła choroba jed­
nego z solistów baletu. Za­
miast „Cudownego Mandaryna”

MTM pokaże publiczności cieszą­
cy się dużym powodzeniem ba­
let K. Szymanowskiego „Harna­
sie”. Orkiestrą dyrygować bę­
dzie Kazimierz Kord.

Przy okazji dyrekcja Teatru

„Rozmaitości” przypomina wszyst­
kim. zaproszonym, że odwołana
w dniu 2 grudnia premiera pra­
sowa „Kiss me Kate” odbędzie
się jutro o godz. 19.15. (j)

PŁASZÓW — Energetyk: Beata

(poi., 16 lat) — 17, 19.
ZOO (Las Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.

15 GRUDZIEŃ czwartek waleriana
1)Y55URY

TEATKY
IM. SŁOWACKIEGO: Makbet

(zamkn.) — 15, DOM OTWARTY —

19.15, SALA KLUBU ZZK: Trud­
na miłość — 19.15, STARY: Derby
w pałacu — 19.15, KAMERALNY:

Pokojówki — 19.15, ROZMAITO­
ŚCI: Kiss me Kate (zamkn.) — 14,
LUDOWY: Zemsta — 17, RAPSO­
DYCZNY: Pan Tadeusz — 18, MU­
ZYCZNY: My fair lady — 19.15,
GROTESKA: Od Krakowa jadę...
(zamkn.) — 10, Kotek Protek

(zamkn.) — 17.
TEATR IM. SOLSKIEGO w Tar­

nowie: Potop — 18.

APOLLO: Markiza Angelika
(fr. -wł„ 16 lat) — 10, 12.30, Przy­
gody Wernera Holta (NRD, 16 lat)
— 15.45, 19, CHEMIK: Judex albo
zbrodnia ukarana (fr., 16 lat) —

19, dom Żołnierza: zemsta

OAS (fr., 16 lat) — 15.45, KULTU­
RA: Wąż morski z Loch Nęss
(ang., 16 lat) — 17 .45, 20 MELO­
DIA: Gangster i urzędnik (USA,
16 jat) — 15.45, 18, 20.15, MASKOT­
KA: Osiem i 1/2 (wl„ 16 lat) — 16,
19, MINIATURKA: Francuzka i

miłość (fr., 18 lat) — 10, 12, Para­
da Tysiąclecia, Skarb kultury go­
tyckiej, Orkiestra symfoniczna,
Człowiek z lustra, Jaskinia — 15,

Rio Bravo (USA, 12 lat) — 16,
18.45, MIKRO — remont, MŁ.

■GWARDIA: Wielki skok (fr., 16

lat) — 14.45, 17, 19.15, ROTUNDA

x— remont, SZTUKA: Kwaidan

(jap., 18 lat) — 10, 13, Sposób na

kobiety (ang., 18 lat) — 16, 18, 20,
WANDA: Okno na lunapark (wł„

?14 lat) — 10.30, 12.45, 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA: Viva Maria (fr.-wl.,
16 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30,
WISŁA: Skarb w Srebrnym Je­
ziorze (NRF, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, WOLNOŚĆ: Zejście do pie­
klą (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WRZOS: Trzej muszkieterowie II

s„ (fr. -wl., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ZDROWIE: Dzwonić Northside 777

(USA, 14 lat) — 18, ZWIĄZ­
KOWIEC: Uwiedziona i porzuco­
na (Wi„ 18 lat) — 17, 19, TĘCZA:
Ptaki (USA, 16 lat) — 17, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Dwaj z Teksasu (USA, II

lat) — 15.45, 18, 20.30, ŚWIT m. sa­
la: Człowiek z Rio (fr., 14 lat) —

15, 17.15, 19.30, ŚWIATOWID: Po­
kochajmy się (USA, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, ŚWIATOWID m. sala:
Szatan z VII klasy (poi., 10 lat)
— 15, 17, 19.15, BALLADYNA:

Więzy krwi (radź., 11 lat) — 18,
KOLOROWE — nieczynne,
SFINKS: Burza nad stepem (w!. -

fr., 14 lat) — 15.45, Popioły I 1 II

s. (po!., 16 lat) — 18.
PROKOCIM — ZZK: Życie raz

jeszcze (poi., 16 lat) — 18.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, NEUROLOGICZNY: Kobierzyn,
OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
UROLOGICZNY: Nowa Huta, PE­
DIATRYCZNY: Prokocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — tel. 0-9, Pod­

górze — teł. 625-50, 657-57, Grzegó­
rzki — tel. 209-01, 205-77, Nowa Hu­
ta — tel. 422-22, 417-70.

Szczepańska 1, Boh. Getta 18,
Batorego 1, Waryńskiego 24, Ra­
kowicka 12, N. Huta — Centrum

A, bl. 3.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.06 Rozmait. roln.
5.26 Muz. 5 .50 Gimn. 6.00 Dziennik.
6.10 Muz. 6.42 Omów. aud. szk. 6 .45
Kalendarz. 6.50 Muz. 7.00 Wiad.
7.05 Muzyka i aktualności. 7 .30
Piosenka dnia. 7.34 Muz. 7.45

„Błękitna sztafeta”. 8.00 Dzien­
nik. 8 .15 Gra Polska Kapela. 8 .49
Filozoficzne nowości książkowe.
9.00 Aud. dla kl. III i IV „Czy
to Rogoś” słuch. 9.20 Muz. ros.

10.00 „Kolorowe miasteczko” —

frag. pow. 10.20 Koncert orkiestry.

11.00 Dla klasy X „Przeprowadz­
ka” — słuch. 11 .30 E. Morawski —

Fragm. z poematu tan. „Miłość”.
11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad.
12.10 Na swojską nutę. 12 .25 Rol­
niczy kwadrans. 12 .40 Więcej, le­
piej, taniej”. 13.00 Dla kl. III —

„Gość z Norwegii” — op©w. 13.20
J. Geisler — Suita Bieszczadzka.
13.30 Felieton muz. J . Waldorffa.
14.00 „Powódź” opow. B. Czeszki.
14.30 Z twórcz. E. Griega. 15.00
Wiad. 15.05 Z życia Zw. Radź.
15.25 Śpiewa Chór Nauczycieli im.
Karola Kurpińskiego z Poznania.
15.50 Radio-reklama. 16.00 Popołu­
dnie z młodością. 17.55 Wiad. 18.00

Znajomi z anteny. 18.45 Kurs jęz.
franc. 19.00 Z księgarskiej lady.
19.10 Ludzie i kontynenty. 19.30
Muz. 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad.

sport. 20.30 Wieczór literacko-mu-

zyczny „Pod Akropolem”. 23.00

Dziennik. 23.10 Wiad. sport. 23.15
Muz. dawna i nowa. 0.01 Wiad.
0.06—3 .00 Program z Bydgoszczy.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5 .30 Wiad.
5.36 Aud. dla wsi. 6 .10 Progn. pog.
6.20 Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40

Skrzynka PCK. 6.45 Radio-rekla­
ma. 7 .01 Muz. 7.30 Dziennik. 7 .45

Progn. pog. i fel. Wł. Błachuta pt.
W. Potockiego „Fraszki” i

„Moralia”. 7.55 Mel. rozrywkowe.
8.15 Kurs języka franc. 8 .30
Wiad. 8.35 Aud. „8 godzin na do­
bę”. 8.55 Kalejdoskop mel. rozr.

9.40 Reportaż lit. 10.00 Wiad. 10.05
Muz. Baroku. 10.50 „Człowiek o

którego upomniało się morze” —

pow. 11.10 Postęp w gospodarstwie
domowym. 11 .20 Koncert życzeń.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.
z kraju i ze świata. 12 .25 Koncert

rozrywkowy. 12 .50 „Głos ma przy­
roda”. 13.00 Przyjaciel rolnika.

13.15 Koncert (Kr). 13.45 Rozmowa

z dr E. Kozłowskim. 14.00 Muz.
lud. 14 .25 Reportaż P.I. 14 .45 „Błę­
kitna sztafeta”. 15.00 Recital orga­
nowy A. Marchala. 15.20 Gra zes­
pół instr. „Trzy słońca”. 15.30 Dla
dzieci „Kompozytor i taternik”.
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka. 16.15
Mel. tan. Paryża. 16.35 O sporcie
i turystyce (Rz). 16.50 Wiad. ziemi
rzesz. 17.00 Figurki z dawnych
szopek fel. W . Zechentera. 17 .15
Koncert życzeń (Kr). 18.00 Dzien­
nik krak. 18.10 Z wizytą w Kra­
kowskiej Filharmonii. 18.35 Radio-
reklama (Kr). 18.55 Uniw. radio­
wy. 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i ak­
tualności. 19.30 W. A. Mozart: „Co­
si fan Tutte” — opera komiczna
w 2 aktach. 21.02 Z kraju i ze

świata. 21 .29 Kronika sport. 21.42
D. • c. opery. 23.07 Muz. tan. 23.50
Wiad. 24 .00 Hymn.

TELEWIZJA
10.55 Dla szkól: Jęz. poi. dla kl.

VIII Stefan Żeromski „Ludzie bez­
domni”. 11.25—11 .55 Przerwa. 11.55
Dla szk.: Historia dla kl. V „Opo­
wieść wędrownego kupca”. 12.25—
15.50 Przerwa. 15.50 38 lek. j. fran­
cuskiego. 16.10 Kurs rolniczy: „Bi­
lans paszowy gospodarstwa”. 16.40

Program dnia. 16.50 Wiad. 16.55
Dla dzieci Kino „Ptyś”. 17.00 Spor­
ty zimowe pt. „Narty” — dla
młod. widzów. 17.30 „Marimba” —

progr. rozrywkowy. 18.00 Z cyklu:
„Medale i detale”. 18.15 „Klub do­
brych gospodarzy”. 18.45 Przegląd
muzyczny, 1°.TM Dobranoc. 19.30
Dziennik. 2<>.t Kwadrans o sztu­
ce (Kr). 20.20 „Mord w Tokio” —

film jap. 21.40 Wartość dyplomu.
22.05 Dziennik. 22 .20 Program na

jutro. 22.25 38 lekc. j. franc.

SAMOCHÓD OSOBOWY

WOŁGA-KOMBI

kupisz w Banku Polska Kasa Opieki S.A.
Odbiór natychmiastowy. — Szczegółowych infor­
macji udzielajg Ekspozytury:

KRAKÓW — Rynek Główny 31 .

NOWY TARG — al. 1000-lecia 44

TARNÓW — pl. Kazimierza 2

PRZETARGI

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj*
nych „TELPOD”, Kraków, ul. Lipowa 4, tel. 602-82,
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie wg okre­
ślonej dokumentacji technicznej:

1)
ż)

opakowań z

opakowań z

900.000 sztuk

opakowań z

tektury litej około 900.000 sztuk

tektury bezdrzewnej białej około

szatą graficzną — 100.000 sztuk,3)
Termin wykonania — sukcesywnie w 1967 roku.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać
w sekretariacie Zakładów, do dnia 28 grudnia 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 grudnia 1966 r.,
o godz. 9, w pokoju nr 9. — W przetargu mogą brać
udział przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze.

Dodatkowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia Zakiadów, pokój nr 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania powodów.

w Kra-

W DRO-

wycofa-

„CEPELIA” Regionalne Biuro Sprzedaży
kowie, Rynek G1.7 , tel. 633-23 — SPRZEDA
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

ne z eksploatacji samochody:
1) samochód osobowy marki „Warszawa”

cena wywoławcza 30.000 zł,
2) samochód furgon marki „Nysa” M-58

wywoławcza 26.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1966 r.,
o godz. 10, w Krakowie przy ul. Tarnowskiego 1 a.

Samochody można oglądać
codziennie, od godziny 10 do

Przystępujący do przetargu
cić w przeddzień przetargu
10 proc, ceny wywoławczej,
w Krakowie, Rynek Gł. 7.

M-20 —

cena

przetargu,w miejscu
15.

obowiązani
wadium w

w kasie „Cepelia” —

K-11402

są wpla-
wysokości

ZBM-3 „Walcownia” PPB HiL w Krakowie 28 — No­
wa Huta, Kombinat — OGŁASZA II PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie w blokach Mia­
steczka Studenckiego
obejmującego ściany
wbudowane i inne

wnętrz.
Urządzenia wnętrz

należy wykonać dla bloku 9—13 Miasteczka Stu­
denckiego, położonego w Krakowie przy ul. Pia­
stowskiej, w terminie od 2 II 1967 r„ do 29 VI 1967 r.

Szczegóły w harmonogramie. — Termin składania
ofert ustala się na dzień 27 grudnia 1966 r.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać
w biurze kierownika budowy Osiedla Studenckiego
w Krakowie, ul. Piastowska, w godz. od 7 do 14 —

gdzie również można przeglądać rysunki 1 inne ma­
teriały dotyczące robót objętych przetargiem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 grud­
nia 1966 r„ o godzinie 11, w budynku kier, budowy
Osiedla Studenckiego przy ul. Piastowskiej.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

w Krakowie urządzeń wnętrz,
z płyt fornirowych, meble

detale z zakresu urządzenia

w zakresie wyżej podanym,

Zakłady Azotowe im. F. Dzierżyńskiego w Tarno­
wie — OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie robót chemoodpornych na kwotę
około 3.5 min zł.

Termin wykonania robót od 5 I 1967 r. do 31 KII
1967 r.. — Do przetargu mogą przystąpić przedsię­
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do dnia 31 grudnia 1966 r„
w Dziale Głównego Inż, Mechanika.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 I

1967 r., o godzinie .10, w Dziale Gł. Inż. Mechanika.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny.. — Bliższych informacji udziela Dział Gł. Inż.
Mechanika Zakładów Azotowych im. F. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie, pokój nr 69, tel. wewn. 3713.

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
o nośności 4 do 1 ton — WEŹMIE W NAJEM

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Hutnik”. — Wa­
runki do uzgodnienia w biurze Spółdzielni
Kraków-Nowa Huta Bieńczyce, os. XX-lecia

PRL blok 13.

MAGAZYN
o powierzchni 200 m» lub i mniejsze weżmi.
w najem od przedsiębiorstwa uspołecznionego
lub osób prywatnych w Krakowie lub w naj­
bliższej okolicy — Centralna Składnica Har­
cerska P. P. Oddział w Krakowie, ul. Karme­

licka 31.

Nauka

UZWAJACZY maszyn
elektrycznych — wikle-
rów kurs przysposobie­
nia zawodowego otwiera
TKWP. Wpisy: Kraków,
Jakuba 19 lub Loretań­
ska 16.

POLITECHNICZNE kUŁ
sy otwiera w styczniu
TKWP. Wpisy: Kraków,
Jakuba 19 lub Loretań­
ska 16.

Sprzedaż
SAMOCHÓD „Lublin" w

dobrym stanie — sprze­
dam. Oświęcim, tel. 32-98 .

SAMOCHÓD ciężarowy
„Fiat” (7 ton), zapasowy
silnik i skrzynia biegów,
stan dobry, przyczepę (5
ton) stan dobry — sprze­
dam. Z . Banach, Mierzeń,
poczta Gruszów, pow. My
ślepice.

Nieruchomości

SPRZEDAM gospodar­
stwo 3,65 ha z zabudowa­
niami. Stefania Wojcie­
chowska, Radziejów, Pol­
na 1, woj. Bydgoszcz.

Zguby
POLAK Władysław, zam.

w Białce nr 304, pow. Su­
cha, zgubił kartę rze­
mieślniczą nr 241/63 z

dnia 15. I. 1963 r., wyda­
ną przez Wydział Prze­
mysłu i Handlu PPRN w

Suchej.

MARECIK Władysław —

Tarnów, Hanki Sawickiej
1 — zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Technikum Mechaniczne
w Tarnowie.

PRZEWOZNIAK Stani­
sław. Wysoka 219. zgubił
bilet miesięczny na tra­
sę Wysoka—Wadowice —

wydany przez PKS W
Wadowicach.

WRÓBEL Helena, zam.

Żywiec, Nowotki 117 —

zgubiła legitymację szkol­
ną, wydaną przez Lice­
um Ogólnokształcące w

Żywcu.
SZUMYLO Zbigniew —

Żarki 616, zgubił miesię­
czny bilet autobusowy —

wydany przez PKS —

Oświęcim.
BOGUNI Emilii, Brzesz­
cze, Dworcowa 19, skra­
dziono legitymację służ­
bową nr 102 — wydaną
przez OUPT Oświęcim.

Miejskie Zjednoczenie
w Krakowie — SPRZEDA

________

PUBLICZNEGO, NIEOGRANICZONEGO przeznaćzol
ny do rozbiórki obiekt, znajdujący się przy ul.
Emaus 2, wraz z przynależnościami.

Obiekt składa się z budynku mieszkalnego nie

podpiwniczonego 1-piętrowego, o konstrukcji przy­
ziomu murowanej, a piętra — drewnianej i 3 szop
drewnianych. Budynek mieści 6 mieszkań po 1 po­
koju i 1 mieszkanie — 3 pokoje z kuchnią.

Wymiary domu 8,0X16.90X15.0 m. — Kubatura czę­
ści murowanej 345 ms, a drewnianej — 380 ma.

Cena wywoławcza wynosi 19.000 zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 grudnia 1966 r.,
o godz. 10 rano, na miejscu położenia obiektu.

Nabywca przystąpi do rozbiórki obiektów na

koszt własny, w terminie dni 7 od daty oddania

budynku. — Wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej należy wpłacić do dnia 18 grudnia br.
do NBP VII OM w Krakowie, konto 710-98-808 (su­
my depozytowe). K-11414

Gospodarki Komunalnej
W DRODZE PRZETARGU

X;

r

to zdrowie
Świeże owoce i warzywa

paczkowane i porcjowane
WARZYWA MYTE

(marchew i buraki) — paczkowane
ZIEMNIAKI EKSTRA

paczkowane
ZIEMNIAKI OBIERANE

w zalewie solnym
WŁOSZCZYZNĘ

w; gotowych zestawach, w stanie natu­
ralnym i oczyszczoną

polecają sklepy

«SAM»-«WARZYWA-OWOCE»
w KRAKOWIE i NOWEJ HUCIE.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MASARZY — mężczyzn posiadających kwalifikacje

zawodowe — zatrudni natychmiast Powszechna

Spółdzielnia Spożywców w Miechowie. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. — Zgłoszenia
w Dziale Spraw Pracowniczych PSS w Miechowie,
ul. Mickiewicza 10. K-11398

Sądecki Zakład Eksploatacji Kruszywa w Marcin-
kowicach k. Nowego Sącza — zatrudni natychmiast
TECHNIKA GEODETĘ do pracy w Zarządzie Przed­
siębiorstwa w Marcinkowicach, OPERATORA KO­
PARKI typu „Abus” do pracy w punkcie Eksplo­
atacyjnym w Żabnie, powiat Dąbrowa Tarnowska
oraz OPERATORÓW SPYCHACZY z miejscem za­
trudnienia w Roztoce k. Wojnicza, powiat Brzesko
i w Brzeżnej, powiat Nowy Sącz. — Warunki pracy
i płacy zgodne z UZP obowiązującym w przemyśle
kruszyw i surowców mineralnych.
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